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jażdżki między Rzymem a główną kwaterą wojsk 
króla Włoskiego, wyglądają na zachcianki usług, 
oddawanych równocześnie rewolucyi i najwyższej 
powadze moralnej na święcię. 

Z głównej kwatery pruskiej mało nadziei po- 
kojowych, Żelazny hrabia koniecznie w Tuilleryach, 
jak się zdaje, 'dyktować chce pokój, i na wszelkie 
wpływy pokojowe ma być najzupełniej głuchym. 
Obecnie cytują rozmowę z jakimś Anglikiem, który 
miał zwracać uwagę jego na pewne oznaki budze- 
nia się w Niemczech stronnictwa rzeczypospolitej 
socyalnej, na niebezpieczeństwo zetknięcia się ar- 
mij niemieckich z temi ideami, z elementami i za- 
sadami republikańskiemi Fraacyi i zaniesienia ich 
z powrotem do kraju. Na to Bismark miał odrzec: 
„Znam Niemcy doskonale i charakter nasz naro- 
dowy, dla tego nie lękam się tego niebezpieczeń- 
stwa; gdyby Niemcy byli dość bogaci, toby każdy 
sobie kupił osobnego króla, by go mógł swą czcią 
otaczać, tytuły i ordery od niego odbierać*. 

Komedya parlamentaryzmu w, Wiedniu przestaje 
nawet zajmować, a przytem jest zdrożną wobec 
najdroższych i największych interesów  tameczno- 
miejscowych i europejskich. Owe decyzye jednym 
głosem większości są zupełnie karykaturalne, i ra- 
dykalnie Austryę wyleczyćby: winny lekarstwem 
śmieszności z choroby parlamentaryzmu ; centrali- 
stycznego, tyle dla niej zgubnego. 

W końcu daję wyjątek z listu z obozu z Fran- 
cyi od chłopka naszego, po Sedanie pisany, dają- 
cy trafne wyobrażenie, o ile religia u nas zrośnię- 
ta z narodowością. Zachowuję ortografię. wyrazów, 
odpowiednią naszej grubej wielkopolskiej wymowie: 
„Mizeroki Francuzi, jak nas spotkają, to się że- 
gnają, by nam pokozać, że oni tyź poloki*... 


kcyj wystawy etnograficznej, iż już przema- 
wia .nie tylko duchem, ale i językiem mo- 
skiewskim. O fantazyach polskich czytamy co 
dzień w moskiewskich organach; tam także 
tworzą fikcyjne granice dla naszych praw i 
kując kajdany narzucają nowe jakoby idee i 
cele, polegające na wyparciu się własnej oj- 
czyzny. Temi słowy przemawiają do Polski 
wszyscy moskiewscy oprawcy, w imię nowej 
polskiej idei zabraniając nam używać języka 
narodowego nawet w modlitwie. Podobnego 
języka mie wstydzą się również ci Czesi, któ- 
rzy szukając w Rosyi chleba i karyery, wy- 
parli się ojczyzny, języka, a często i wiary 
przodków; słyszeliśmy o fantazyach polskich 
także od Czechów urzędników w Galicyi w 
pamiętnych czasach reakcyi. Jednem słowem, 
to język tych co albo sami gniotą, albo się 
tak spodlili, że się czołgają u nóg despotów. 
Ale język taki musi zadziwiać w szpaltach 
dziennika, co ma za cel bronić praw narodu 
czeskiego i ztego już względu winien być 0- 
ględniejszym i bardziej szanować własny swój 
honor. 

Nie wiemy zkąd Politik czerpie wiadomo- 
ści o ustępstwach, jakie Moskale czynić ma- 
ją Polakom, a które być mają szersze „od 
najdalej sięgać dzisiaj mogących marzeń pol- 
skiego ludu.“ Czy czasami nie bierze za tako- 
we prawa stania się Moskalami, wyparcia się 
swego języka, historyi i przyszłości, w zamian 
za niepomierną nadzieję, iż wraz z nami ró- 
wnież Czesi i inne narody słowiańskie mają 
być „rzucone pod stopy Moskwy* i pożarte 
w jednej idei panmoskiewskiego Świata: gdyż 
nam cytują artykuł Birżewych Wiedomostiej 
właśnie podobnym duchem natchniony. Czyliż 
może Politik zaślepia artykuł Gołosu, biorący 
pochop z artykułu „o skutkach zwycięstwa Prus* 
ogłoszonego w Kraju; w którym jednak nic 
więcej doczytać się nie można, jak obaw 
Moskali przed Niemcami i rady dla Polaków, 
aby wraz z Czechami pracowali na korzyść 
północnego despotyzmu. 

Nie tylko ze strony rządu, ale nawet dzien- 
nikarstwa moskiewskiego ,. nie wypadł żaden 
głos za koncesyami dla Polaków; a to co Po- 
litik w tej mierze przytacza i nad czem się 
unosi, jest prostem kłamstwem. Cel obałamu- 
cenia opinii w Europie i w Słowiańszczyznie 
jest w tem kłamstwie widoczny; nie chcemy 
zaś szukać źródła; ani powodów takiego bez- 
czelnego szalbierstwa. Aby jednak przyznać 
Politik. prawo podobnego postępowania i prze- 
mawiania podobnym językiem, musimy od niej 
mieć pierwej wyznanie, że nie jest czeskim, 
ale moskiewskim dzieńnikiem, i że jedynie dzia- 
ła w moskiewskim duchu i celach. 
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Zdawaćby się mogło, że jest podostat- 
kiem materyałów, z których ułożyćby się dało 
Sprawozdanie z położenia politycznego obe- 
nej chwili. Są rozmowy p. Favra z hr. Bis- 
markiem o warunkach pokoju czy zawiesze- 
szeniu broni, są noty kanclerza Związku pół- 
nocnego, są myśli więźnia z Wilhelmshöhe 
Prawdziwe lub podrobione, mniejsza o to, ale 
zawsze ogłoszone w organie napoleońskim, są 
Wreszcie domysły względem misyi p. Thiersa, 
Poparte artykułami dzienników mniej więcej 
 Urzędowych — a przecież to wszystko razem 
Worzy chaos, w którego ciemnościach nie 
dopatrzy żadnego wątku do wysnucia prawdy. 

Na czemże bowiem oprzeć jakiekolwiek ro- 
zumowanie, skoro niczego z pewnością dowie- 
dzieć się nie można, skoro zaledwie ukaże 

Się jaki akt, jaka wiadomość, a natych- 
Miast bywa zaprzeczoną. Stan wojny zagarnął 
Świat polityczny i dyplomatyczny. Wszystkie 
noty, mają przeważnie polemiczną cechę, 
Żaden z dokumentów ogłoszonych nie mieści 
W sobie programu. Są tam argumenta, ale 
zawsze niejako tylko w odpowiedzi na argu- 
menta przeciwne. Pewnika żadnego wydobyć 
Z nich niepodobna. Loika w nich czysto oko- 
cznościowa. I tak np. w ostatniej swej no- 
Cie dowodzi hr. Bismark, że oderwanie Alza- 
yi i Lotaryngii nie sprowadzi Francyi do 
Tzędn państw drugiego rzędu, albowiem nie 
Posiądała ona jeszcze Nicei i Sabaudyj, a już jako 
mocarstwo wywiej ało wpływ na Europę; tracąc 
Zaś niemieckie prowincye , zatrzyma nabyte 
na Włochach mało co mniej od tamtych lu- 
dne. -Czy atoli ważność jednych równa się 
Ważności drugich, w to oczywiście nie wdaje 
Się kanclerz, ani też w to, czy Francyi tyle zależy, 
na zabezpieczeniu się od Włoch ile od Niemiec, 
Czy Nicea zastąpi Strasburg a Chambery 
Metz, aby utrzymać potęgę Francyi w Europie 
jako mocarstwa, zgoła o loikę polityczną nie 
troszczy się hr. Bismark. 

Może jeszcze najmniej polemicznemi są owe 
Myśli napoleońskie, które zanim się ukazały, 
Już za apokryf ogłoszone. Pokój na przymie- 
Tzu oparty, wyglądałby na programat, ale cóż, 

iedy wobec srogiej rzeczywistości nosi cechę 
utopii. Co tu mówić o przymierzu, kiedy zda- 
je się, że pokój jeszcze krwią tysięcy ludzi 
Podpisać wypadnie. Hr. Bismark w pokój nie 
Wierzy, uważa. go tylko w każdym razie za 
Tozejm, i zaborem Alzacyi na przyszłą gotuje 
Się wojnę; jakże więc sądzić, że zechce zawierać 
Przymierze. Z” kimże zresztą sojusz, kiedy o 
Pokój nie ma z kim traktować: czy z rzeczą- 
Pospolitą,, której reprezentanci jeszcze nie wy- 
rani, czy z Cesarzem detronizowanym i więź- 
niem ?... j 

_ Zgoła, napróżno stawiać pytania, które się 
tisna pod pióro, bo na żadne nie ma odpo- 
Wiedzi. A nie ma jej nie tylko w istocie, ale 
nawet w domysłach. Wypadki bowiem, jakie 
Drzeżyliśmy w ostatnich. miesiącach, pozwalają 
Wszystko prawdopodobne i nieprawdopodo- 
ne uważać za możębne. Wszystko też pozo- 
staje w najzupełniejszej wątpliwości, tak to 
to się stanie we Francyi, pod Paryżem, jako- 

ż obrót rzeczy w Rzymie, i nareszcie, czy 

osya się zbroi i zamierza z kwestyą wscho- 
dnią wystąpić, bo i o tem donoszą i za- 
Drzęczają naprzemian. Węątpimy „zaś, aby 

hiers, który wrócił z Petersburga, przywiózł 
toś stanowczego pod tym względem. 


Hamburg 6 października, 


Pomimo zbijania przez Journal de St. Peters- 
bourg wieści o zbrojeniu się Rosyi przeciw Turcyi, 
odebrane przezemnie listy prywatne z Warszawy 
potwierdzają ruch jawny w tym względzie, chociaż 
nie obrócony ku południowi, Tu mówią o wojnie 
z olbrzymem północnym, jak dawniej mówiono o 
wojnie z Francyą. Nawet marzą już o planach, 
kędy pójdą wojska niemieckie; ma się rozumieć 
prowincyami baltyckiemi na Petersburg, opierając 
się na prawem skrzydle o Polskę i Litwę, które 
łatwo będzie ująć sobie, wskazując polityczną ko- 
nieczność dla Niemiec utworzenia przedmurza Z 
Polski przeciw turańskomongolskiemu plemieniu. 
Panslawizm z hegemonią Moskwy zdaje się Niem- 
com czemś podobnem do pangermanizmu pod prze- 
wodbictwem Prus, z tą różnicą, jak utrzymują: że 
ten liczy 50, tamten blisko 100 milionów; ten repre- 
zentuje cywilizacyę zachodnią, tamten barbarzyń- 
stwo i despotyzm wschodni; ten podstarzały, tam- 
ten w sile wieku; ten biegunem dodatnim, tamten 
ujemnym w historyi rodu ludzkiego. Standard py- 
ta, dla czego Rosya się zbroi? Upadek Francji, 
oddanej niemiłosiernie nieprzyjaciołom, postawi 
Anglię bezsilną, bez sprzymierzeńców, i wyda na 
wzgardę Europy; w obliczu ruin wielkości Francyi 
straci ona wspólnie z Francją zyskaną przewagę. 
Przytem donosi Birmingham Gazette. 9 znacznych 
zamówieniach broni dla Rosyi, © zakontraktowaniu 
licznych robotników angielskich do fabryk broni 


Bismarka, skoro po dotychczasowej walce Niemcom 
przyjdzie dalej prowadzić wojnę z Francyą,—przej- 
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dostania Paryża, a jeżeli można, zajęcia całej Fran- 
cyi? Niemcy szydzą z synów Albionu żalących się 


W chwilach wielkich : boleści, spowodowanych 
grabieżą Rzymu, i tak niesłychanemi klęskami 
Francyi, jak to zwykle bywa, wypływają na wierzch 
różne bradne męty społeczeństwa, których pier- 
wszym objawem potwarz na kłamstwie oparta. 

Nie pojmujemy, przy obecnej większej oględn" - 
ści redakcyi Dziennika Poznańskiego, jak mogła 
zamieścić, chociaż jako wieść, doniesienie o przy- 
gotowującym się adresie w Księstwie do króla 
Pruskiego z powinszowaniem zwycięztwa. Nikt bo- 
wiem lepiej od Dziennika wiedzieć nie może, że 
nigdy i nigdzie o tem mowy nie było, że to tylko 
jakaś posunięta czata nowej armii potwarzy i 
kłamstwa. 

Społeczeństwo nasze: spełniło sumiennie legalne 
obowiązki swcje w obec tutejszego rządu, ze spo- 
kojem, umiarkowaniem wobec różnorodnych pro- 
wokacyj a bolesnego usposobienia; spełaiło tak 
dobrze w kraju, co do ponoszenia ciężarów, jak 
w obozach, dokąd bardzo znaczna część ludności 
w Ą ; di tutejszej pod broń powołaną została. Również speł- 
cale czyli takowe są lub nie wystarczające |niło je wobec Francyi głębokiem współczuciem 
la ludów korony Sgo Wacława. Wstrzemięźli- | kięsk katolickiego i drogiego nam narodu, a nie- 
Wość nasza szła bardzo daleko, bo jednak Czesi „orc ina pani POCE jetan ara 
lami; zaprzeczyć nie mogą; *że! ze względu na| $kime_ Alerspoicoze aieo po jaka ue jest zdolnem 
Ą : i oleońskiej, jak: - 
luteres polski mamy prawo domagać się sil- do kapitulacji Nap pó. zy ra 


ne; jaz AP sg i dobny. Arcymistrz siewu oszczerstw i potwarzy, 
D Austryi, że w imię zasady ugodowej m0-|w numerze 38 Tygodnia drezdeńskiego, śmie kłam- 
Slibysmy bardziej stanowczo wyrzucać im | liwie twierdzić, że Prymas nasz wydał okólnik do 
st Tajne stanowisko, a to tem więcej, że u- gp phomosch; by oneta wdów s zęba 
= roz © pruska ma na ce atolicyzmu. - 
w a jakiego =" mo rowki M nik w materyi wojny, na wezwanie władz wydany, 
az domaga, jest teore „ycznej H z NIE | przedrukowaliście, a więc znanym wam jest, i o- 
todo nini gi” ich praw, ani zd lej M AM szczerstwo łatwo publiczność wasza oceni. Ksiądz 
łych. Nie przyznajemy sobie wszakże 
Drawą udzielania rad obcym narodom, a tem 


prymas w okólniku tym żadnego zdania o chara- 
kterze wojny nie wyjawił, a tem mniej nie dopu- 
iej zakreślania granie dla ich politycznych 
W i nadziei. Asi, 


ui Rosyi ni Angli. Szał zawracający głowy „głę- 


broczynność, ich pomoc to środek dla własnej ko- 
rzyści, ich ofiary dla ojczyzny, to chęć zaborów i ra- 
chunek zysku. —Niemieckie korespondencye pp. Wa- 
chenbusen, Herrmanna, Wikede przerażających, 
dostarczają obrazów, co się dzieje we Francji. Do- 
liczyć tu można brak żywności około Paryża. Jeden 


Dr Goetze pisze z Nogent: że wojsku zbywa na 
najpotrzebniejszych przedmiotach; nędza wojsk pod 
Paryżem okropna; brakuje chleba, słoniny, owsa. 

Dziwią się Niemcy tutejsi, że jeńcy francuzcy z 
Alzacyi tak źle po niemiecku się wyrażają, iż ich 
zrozumieć nie mogą. Wierzyć zaś nie chciano, 
gdym ich zapewniał, że Alzacczyk wstydzi się 
mówić po niemiecku, a teraz sami się o tem prze- 
konali. | Ę 

Dziś“ przechodzą tędy rekraci pułków gwardyi 
okropnie przerzedzonych. Adres do króla o nie- 
wydanie ani piędzi ziemi północnego Szleżwiku, 


„Nie mamy zwyczaju narzucać obcym ludom 
kierunku politycznego i zbyt niedawno jeszcze 
aliśmy tego dowód, kiedyśmy zostawili 8a- 
Mym  Ozechom ocenienie ustępstw, jakie im 
Drzyrzekał obecny gabinet, nie przesądzając 


wrócić do Danii, obiega obecnie w Altonie dla ze- 
brania podpisów. Zabierać, ale nie wydawać cudze, 


Niemcami. 


Rzym 3 października. 
ścił się tak. śmiesznego absurdum, jakie mu reda- 
ktor Tygodnia podsuwa. Redakcya Tygodnia, tak 
się przyzwyczaiła nicować wszystko, co pochodzi 
od osób, które ją dostojeństwem, powagą, zacno- 
ścią i spokojem w oczy kolą, że się i przed naj- 
grubszym fałszem nie cofa. 

„O najeździe Rzymu nie prawdziwszego nie czy- 
-„,|taliśmy, jak ustęp Z: Tygodnika Warrensa, w pi- 


adne 83 0 9 4 |śmie waszem zamieszczony. Histor óżniejsza 
Jak idei" przewodniej i celu swego.“ Wińszu- zę zu 


` WEE wyjaśni dziwną rolę, którą przy tem zajęciu ode- 
Jemy Politik, że tak dobrze skorzystała z le-!grał poseł pruski hr. Arnim. Obecnie jego prze- 


Wczoraj Rzym odbył głosowanie na przyłącze- 
= i i \ NA nie swoje do monarchii konstytucyjnej Wiktora E- 
żąd upełnie inaczej postępuje czeska P olitie, manuela i jego następców. O godzinie dziewiątej 
k 4 ona od Polaków, „aby się wyrzekli fantazyj, ag kazać decy lat RT ar 

1 k U 
na szczęśliwe zakoń zenie i wypadek głosowania. 
Dzisiaj dzienniki ogłosiły ten wypadek i powiada 
ją, że jest następny: 

Z miasta Rzymu 


Tak 40,785. 
Nie 46. 


w Rosyi. Saturday Review nazywa oświadczenie 


Ściem z dziedziny otwartości do dziedziny brutalstwa. 
Ozemżeż nazwać po katastrofie Sedanu i rozbiciu 
armij francuskich, przeciw którym walczono, żądzę 


na rząd swój o powolne zwiększanie armii lądo- 
wej o 20.000 ludzi. Anglia, powiadają, bez Fran- 
cy odegrała na zawsze rolę wpływu swego na 
stałym lądzie Europy, bo Niemcy od dziś stano- 
wić będą o każdym strzale armatnim, nie wyjąwszy 


bokich myślicieli“: czasami staje się obrzydliwy, 
wiedząc przytem, że na dnie tych serc samolubnych 
i chytrych nie ma źdźbła szlachetności, bo ich do- 


z delegowanych od tutejszych komitetów wsparcia 


chociaż wedle ugody prażskiej część duńska miała 


to się tak zrosło z moralnością, że przeciwnego 
zdania w tym względzie tutaj nie pojmują. Alzac- 
czycy, Lotarynczycy i Szlezwiczanie muszą zostać 


i kwadrans wieczorem wielki dzwon Kapitolu za- 


Wrenuiaerażę przyjmują: 


+7 Krakowie Bióro Administracyi „Czasu* pr Różannej w domu L. 425 Księgarnie A) asy 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy drodzkie); tudzież e Urzęda pocztowe stacji. 
dgłoszenia (iuseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują xię za opłatą: za miejsce wiersza drobnego imd 
sa jednorazowe uraieszczenie po 8 centów, zą następne po Š centów, Oraz za O należytości stęp 
po 30 sentów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w 4 
su* p. Antoni Pią 


Wrenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencył „Cza: 

przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiodniu p. 4. ik Wollzeile 22. — Na 

w Paryżu Woy pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pout de Lodi Nr 1. — 

mia w Wiedniu „Neumarkt Nr 11“, w Hamburgu, w Frankfurcie m M., w Berlinie, 

ee i Wrocławia pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu J. Rosenzweig IL Ki 
osse —w Berlinie Hamburgu, Mouachińm ż 'Noryzberdze . Rudolf Mi 


088e, — w 
p. Q. L. Qonp. = w Lipszu p. Henryk Engler — w Wrocławia pp. Sachse et QComip. 


D isha et 


rutnych niepodobieństw. Í 

Taka sama komedya odbyła się po prowincyach, 
tylko tam jeszcze okrąglćj do rzeczy przystępują 
sprawozdawcy głosowania. Wszędzie i wszędzie 
wszyscy a wszyscy głosowali si! Tu doprawdy: Bi- 
sum teneatis ! „03 

Przytaczam z dzisiejszćj Gazzetta uffiziale Wy- 
pis urzędowy głosowań: 

W Pigli: zapisanych 214, głosujący wszyscy, 
i za st wszyscy. 

W Pofi: zapisanych 648, głosujący wszyscy, Za 
st 643, przeciw 3. 

W Sgurgola : zapisanych 538, głosujący Wszyscy, 
za si 537 przeciw 1. 

W Anagni głosujących 1634, za st, 1638, prze- 
ciw 1. 

W Monte S. Giovanni. głosujących 980, -za si 
wszyscy; itd. itd. 

To mi przynajmnićj głosowanie! kiedy ma być 
plebiscyt, tedy niechaj już będzie plebiscyt jak się 
należy. Jak pokażemy Europie, tak sobie mówią 
Włosi, że wszędzie a wszędzie wszyscy a Wszyscy 
w Rzymie i na prowincyi głosowali za nami st! 
któż będzie miał czoło kazać nam z Rzymu ustą- 
pić? Zapewne, ale pozostaje historyczna Opatrz- 
ność, która się oszukać nie da. 


Z grodu leonińskigo (Città leonina) . . 1,567. 
0 


Nic od tych cyfer nie może wymowniej świad- 
czyć, jak się to odegrała komedya. 

Ludności w Rzymie jest koło 200,00), z której 
odtrącić potrzeba zamieszkałą tutaj ale napływową 
z prowincyj, a tem samem niemającą prawa wo- 
towania. Będzie tedy prawdziwych Rzymian około 
180,000, razem z Città Leonina. Płci męzkiej te- 
dy jest koło 90,000; a z tych odtrąciwszy dzieci i 
małoletnich, według zwykłych statystycznych sto- 
sunków, liczba ludzi dojrzałych mających prawo 
wotowania będzie koło 45,000; z tych 3 do 4000 
na Citta Leonina, a 41 — 42,000 na samo miasto. 
Ponieważ głosów za tak było blisko 41,000, z te- 
goby więc wypływało to dwoje: naprzód, że wszy 
scy a wszyscy głosowali, powtóre, że na wszystkich 
a wszystkich głosujących było rzeczywiście tylko 
46 głosów przeciwnych, czyli inaemi słowy, że 
przeciw Papieżówi była jednomyślność. Otóż ta sa- 
ma jednomyślność jest najzupełniejszem niepodo- 
bieństwem, a zarazem najgrubszym dowodem, że 
to głosowanie było tylko istną komedyą. 

Najlepsze uwydatnienie całej doniosłości tego do- 
wodu (bo w dzisiejszych czasach przewróceuia u- 
mysłów trzeba dowodzić rzeczy najwydatniejszych 
i najjaśniejszych), muszę uczynić porównanie. Sto- 
sunek 46 przeciwnych do 40,785 przychylnych gło- 
sów, ma s'ę mniej więcej jak 1 do 1000, albo le- 
piej jeszcze stosunek 46 do 180,000, to jest całej 
ludności, jaką na Rzym kładziemy, ma się mniej 
więcej jak 1 do 4000. Otóż śmiało twierdzić można, 
że, gdyby w jakiemkolwiek innem mieście na świecie, 
w Paryżu, dajmy na to albo w samym Wiedniu, 
albo też w Berlinie a nawet w Londynie lub w 
Nowym Jorku na tę samę kwestyę głosowano, to 
jest czy Papież ma mieć władzę doczesną; i gdyby 
głosowała cała ludność tych miast, jak protestanci, 
żydzi, niedowiarcy razem z katolikami, jacy się tam 
mogą znajdować, niezawodnie, powtarzam , stosu- 
nek głosów za władzą doczesną do głosów prze- 
ciwko niej nigdzieby się nie okazał tak zabawnie, 
tak ostatecznie śmiesznie nieproporcyonalaym, jakim 
ci panowie z Junty czynią go w Rzymie. Śmiem 
uczynić rachunek prawdopodobieństwa. Sądzę: że 
w Wiedniu znalazłbym jedną na sto głów myślącą 
w tej sprawie po katolicku; w Berlinie nie wiem 
ile, ale w żadnym razie liczba przeciwnych parę- 
set nie przejdzie; w Paryżu spodziewam się zna- 
ieść przynajmniej jedną na piędziesiąt; w Londy- 
mie będzie stosunek daleko lepszy, bo tam jest 
300,000 katolików, a wszyscy jaś jeden mąż będą 
głosowali za władzą doczesną; w Nowym Jorku ma 
się rzecz zupełnie tak samo, tylko, że tam stosunko- 
wo jeszcze więcej katolików. A więc w jednym Rzy- 
mie, w Rzymie! trzeba będzie aż 4000 głów, by 
w nich znaleść jednego wyborcę myślącego i gło- 
sującego po katolicku? Niechaj temu wierzy kto chce, 
ale każdy ma wszelkie prawo powiedzieć, że to 
komedya. 

Do tego stopnia wygląda to na igraszkę, że przy- 
puściwszy przez niepodobieństwo, iż tak było isto- 
tnie, jak mówią, wtedy Junta rzymska, gdyby lepiej 
rozumiała była swój własny interes i pewną przy- 
zwoitość, powinnaby się była postarać już nie wiem 
zsąd, a choćby sama je dając pokątnie, 0 głosy 
przeciwne, by rzecz wydała się przecie poważniej- 
szą, żeby miała jakiś pozór uczciwości, a zarazem 
swobody głosowania, żeby jednem słowem nie mo- 
żna było mówić tak łatwo, jak to dziś tu w Rzy- 
mie czynią i z takiem prawem, że to komedya. 

Teraz aby dopełnić prostego obowiązku sprawo- 
zdawcy, opowiem w jakich warunkach odbyło się 
głosowanie. Wyznaezonych było miejse kilkanaście 
w Rzymie, gdzie każdy z głosujących mógł był 
dostać kartkę świadczącą o tem, że był wyborcą 
wymieniającą go po imieniu i nazwisku. Ale w tem 
pierwszem miejscu (którem zwykle było bióro ta- 
bhki) nie dawano mu ceduł, któremi miał głoso: 
wać, to jest owych kartek mających sù albo mo. 
Dopiero z tą kartką pierwszą głosujący Szedł 
w, dzień głosowania do innych biór publicznych po 
mieście na ulicach wystawionych, z których w każ- 
dem siedział prezydent bióra z towarzyszami, a na 
około tłum osób interesowanych, emigrantów rzym- 
skich i garibaldczyków, wrzkomo dla większćj uro- 
czystości, a w istocie dla ciążenia na sumieniach 
i głosach wotujących. Do tego prezydenta dopiero 
przystępował głosujący, podawał mu swoją kartkę 
z imieniem i nazwiskiem; a prezydent ją przeczy- 
tawszy trzymając w ręku i si i no, pytał publicz- 
nie, przed wszystkimi tego co miał głosować: „Czego 
sobie pan życzysz ? czy si? czy no?“ Któżby tam był 
powiedział no! Kto się już raz zaawanturował i po- 
szedł głosować, ten pewno powiedział si! Trudno 
było iaczój w takim razie, bo miałby się był z py- 
szna ten któryby był powiedział no; a lud rzym- 
ski jest zawsze ludem włoskim, w którym się 
nie wyrobił jeszcze duch publiczny i odwaga oby- 
watelska, i w którym zwykle w takich razach prze- 
maga sławna jego. cnota prudenza. 

Mając wzgląd na tuki stan rzeczy, wiadomy był 
wypadek głosowania zawsze na korzyść anneksyi, 
przypuszczał każdy, że niemal wszyscy wotujący 
będą na nią wotowali, i że przeciwnych głosów 
w najlepszym razie będzie tylko jaki jeden lub 
dwa dziesiątki, to jest głosów takich ludzi, którzy 
nie mają nic do zyskania, nic do stracenia i któ- 
rych pozycya i znane publicznie imię broni od na- 
paści, tacy którym nikt za złe takiego nie weźmie. 
Wcale się tedy nie zadziwiono, że przeciwnych anne- 
ksyj głosów było tylko 46. Co zaś zdziwiło a ra- 
czéj co zdziwiłoby było nieskończenie, gdyby tak 
było rzeczywiście, tedy owa liczba przewyższają- 
ca wszystko głosów przychylnych. Pozwalamy na 
jedną czwartą, na jedną trzecią, a w końcu, zwa- 
żając na słabość ludzką, nawet na połowę téj licz- 
by głosów; połowa ludzi mających głos w Rzymie, 
to ustępstwo nie Jada; ale homines sumus, humani 
a nobis nihil alienum putemus; przyjmijmy naturę 
ludzką jaką ona jest. Lecz żeby całość, żeby je- 
dnomyślność wszystkich Rzymian głosujących na 
to się była pisała, to znowu byłoby przeciwko na- 
turze ludzkićj, i skorośmy ją raz wzięli jaką jest, 
zostawmyż ją tedy taką, i nie przypisujmy jéj wie- 


Lwów 8 października. 

W bieżącem zimowem półroczu odbywać się bę- 
dą na uniwersytecie lwowskim następujące wykła- 
dy w języku polskim: 


Na wydziale prawnym: 

Prof. Dr Fangor (aiemiec), lastytucye i histo- 
rya prawa rzymskiego. 

Prof. Dr Źródłowski, System powszechnego 
prawa austryackiego. 

Prof. Dr Gryziecki, Austryackie prawo karne. 

Doc. Dr Biliński, Wykład ekonomii społecznej, 
i repetytoryum z umiejętności skarbowej. 

Prof. Dr Kabat, Postępowanie sądowe w spra- 
wach spornych z uwzględnieniem postanowień no- 
wo zaprojektowanej ustawy sądowej. i 

Prof. Dr Piętak, Austryackie prawo handlowe 
i wekslowe. 

Doc. Dr Pilat, Nauka administracji. 


Na wydziale filozoficznym: 

Doc. Dr Liske, Historya epoki wielkiej rewolu- 
cyi francuskiej 1789 —1814. 

Prof. De Małecki, Hstorya prozy polskiej w 
XIX wieku. 

Prof. Dc Małecki, Wiadomości o najdawniej- 
szych i najważniejszych pomnikach języka pol- 
skiego. X 

Z wykazu tego widzimy, że grono profesorów Po- 
iaków na wszechnicy tutejszej od przeszłego pół- 
rocza zamiast się zwiększyć, zmniejszyło się. W 
miejsce polaka prof. Zielonackiego wstąpił 
niemiec prof. Fangor; w miejsce wykładającego ` 
także po polsku prof. Lipińskiego wykładający 
tylko po niemiecka prof. Rappaport. Prócz tego u` 
był zmarły w sierpniu docent historyi prawa pol- 
skiego Dr. Stanisław Zborowski. 


Sąd wyższy we Lwowie przeniósł Piotra Pe- 
trowicza, kancelistę sądowego w Krakowcu, na 
jego żądanie do Bóbrki, a byłych kancelistów po- 
wiatowych Wilhelma Uhliaryka w Zaleszczyka 
i Józefa Kowalskiego w Buczaczu, mianował 
kancelistami sądowymi, pierwszego w Krakowcu, 
drugiego w Jaworowie. 


,Mnister wyznań i oświecenia mianował konce- 
pistę rządu krajowego na Bukowinie Dra Henryka 
Rożę, oraz koncepistę przy prokaratoryi skarbo- - 
wej w Czerniowcach Dra Władysława Bodyń- 
skiego, koucepistami przy c. k. dyrekcyi dóbr 
grecko-wschodniego funduszu religijnego na Buko- 
winie. 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
od 15 czerwca do, 15 września 1870. 
(Ciąg dalszy). i 


domienie c. k. Namiestnictwa, że ministerstwo 
obrony krajowćj przyzwoliło na pomnożenie etatu 
żandarmeryi w kraju o 36 żaudarmów. 0 

„Wydział krajowy oświadczył się za ustanowie- 
niem w Bieczu drugiego sądu powiatowego na po- 
wiat Gorlicki. c ETC 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości donie- 
sienie c. k. namiestnictwa, że N. Pan odmówił sank- 
cyi uchwałom sejmowym o zmianę $ 35 i 1go u~ 
stępu $ 37 statutu krajowego. b; 

Wydział krajowy zapytany o opinię przychylił. 
się do zapatrywania c. k. namiestnictwa w sprawie, 
następućj: Jeżeli środki przymusowe w $ 102 ust, 
gm. wskazane, okażą się bezskatecznemi i jeżeli, 
wymaganą jest ingerencya starostwa pówiatowego 
w myśl $ 30, może starosta powiatowy użyć egze- 
kucyi do zarządzenia robót około naprawy drogi, 
zamiast zarządzenia takowych na koszt gminy, po- 
stępowanie bowiem takie nie staje w sprzeczności 
z postanowieniem $ 107 ust. gm. 


dział krajowy, że w myśl $ 25 ust. drog. i $ 49 
ust o rep. pow. powołanym jest do rozstrzygania 
w sprawach spornych, tyczących się dróg powia- 
towych. xa 
Na rekursa przedłożone przez Wydział powia- 
towy w Żywcu w sprawie drogi gminnej w Rych- 
wałdzie orzekł Wydział krajowy: 1) że obszar 
dworski obowiązanym jest zwrócić gminie koszta 
przywozu materyału drewnianego do budowy most- 
ka w obrębie tejże gminy; 2) że gmina obowiąza- 
ną jest zwrócić obszarowi dworskiemu nie tylko ' 
część materyału, która pozostała ponad potrzebę, 
ale także materyał stary, wydzielony z mostków" 
naprawiąnych, ą to albo w naturze, albo w odpo- 


Wydział krajowy przyjął do wiadomości zawia- ` 


Z powodu specyalnego wypadku uchwalił wy- o 


| 


i 2 | CZAS z Wtorku 11 Października 1870. 
O z a w, 


Dla powiatu Tłumackiego: inspek. Ryszarda hr.|kładach i za jedyne obrała hasło: „ani piędzi zie-|z tych zwęglonych ułamków znowu jednę z En aynów przodków swoich z wojen 0 wolność. Oj- 
Rozwadowskiego, zastęp. Juliusza Zawadzkiego. mi, ani kamienia z fortec.* I rzeczywiście szala 0-|nych owych ksiąg i manuskryptów, których strata czyzna liczy i nadal na ich wierność i przywiąza- 
Dla powiatu Tłumackiego: inspek. Eugeniusza |tuchy przeważa pomimo' wszelkich dotąd dozna-|po części jest nie do powetowania. Nagie mury nie. Królewicz zakończył przemowę okrzykiem na 
Mazarakiego, zastęp. Jana Obanowicza. nych zawodów, klęsk i moc wyobraźni przechodzą- | kościoła sterczą staszną pustką ku niebu. „Pan |cześć JKMości, któremu wszyscy przytomni, 
Dla powiatu Tłumackiego: inspek. Adilla Bier-|cych nieszczęść, coraz bardziej na stronę Francyi,| Bóg wszystko znów naprawi“, mówił do mnie je- | dźwięków hymnu narodowego trzy razy wtórowali. 
cha, zastęp. Łazarza Czuczawę. siły poczynają się równyważyć, a dłuższe trzymanie |den z niosących moje rzeczy biednych wyrobników, | Potem wstąpił jenerał Sandrart na stopnie pomni- 
Dla powiatu Rohatyńskiego : inspek. Franciszka|się Francuzów chociażby tylko w biernym oporze, | których ubogie domki popaliły się, gdym o ich;ka Ludwika XIV i zawołał: „ Wodzowi naczelne- 
Ziemiańskiego. : A zużywa i niszczy ducha i siły Niemców. Póki Pru- j nieszczęściu z uimi rozmawiał. „Ja nie wierzę już |mu III armii, naszemu drogiemu księciu następcy 
Dla powiatu Nowotargskiego: inspek. Michała |sacy dzielną swą organizacyą, wzorową strategią, |w Pana Boga“, odrzekł drugi. Oto stoi całkiem |tronu Fryderykowi Wilhelmowi głośne hurra!* 
Dziewolskiego, zastęp. Wojciecha Zająca. i zwycięstwami podsycanym zapałem osiągali wszę- | zachowany w pełnej swej wspaniałości tum, ow po- |Z natchnieniem odpowiedzieli oficerowie i żołnie- 
Dla powiatu Nowotargskiego: inspek. ks. Józefa | dzie tylko tryumfy swego oręża, nie mieli czasu | mnik sztukiej niemieckiej, dzieło mistrza Erwina. |rze na to wezwanie. Następnie uszykowały się woj- . 
Przybyłę. ; 3 myśleć o swych stratach, o swym kraju, o rodzi-| Słońce wieczorne rzucą czerwone światło na ka-|ska do przemarszu, który miał się odbyć na „AVe” 
Dla powiatu Nowotargskiego: inspek. Juliana |nach osieroconych, o zwichnięciu dalszej przyszło- | mienne ozdoby wewnętrzne. Kilka śladów od kul|nue de Paris.“ Książę następca, który dosiadł był 
Wiszniewskiego. ści przez stagnacyę handlu, przemysłu i gospodar-|znać wprawdzie, po lewej stronie fasady jeden na-|konia, stanął naprzeciw kwatery głównej w pre- 
Dla powiatu Nowotargskiego: inspek. Jana Trut- | stwa rolnego. Dziś stan wojenny trwa juź za długo, |rożnik jest ustrzelony, a krzyż na szczycie zgięty. | fekturze. 
tego. i > wojsko nie jest w ogóle dość czynne, aby zagłu- |Tylko malatury na szkle okien znacznie ucierpia-| Pomiędzy władzą wojskową a zarządem miej- 
Dla powiatu Gorlickiego: inspek. Walerego Ro-|szyć głos odzywającej się tęsknoty, dziś zamiast|ły, a gdy się wnijdzie do kościoła, uderzy każde-| skim Wersalu przywrócono ua drodze dobrowolnej 
gawskiego, zastęp. Józefa Hebenstreita. zaczepiać są zaczepiani, jak się to dzieje pod Metz,|go pierwsze zaraz okno obok organów, które na|ugody najzupełniejsze porozumienie. Proklamacye, 
„Dla powiatu Gorlickiego: inspek. Karola Gałkie-| gdzie Bazaine częstemi wycieczkami niepokoi ich| pół jest zniszczone. Rozeta ma małą szczerbę. Ze- | regulujące stósunki, kwaterunkowe, zaprowiantowa* 
wicza, zastęp. Franciszka Szczepanowskiego. i dotkliwe zadaje im straty. Nie dziw więc, że|gar astronomiczny zupełnie dobrze zachowany. Pra-| nie, wolny dowóz żywności dla obywatelstwa wy- 
Dla powiatu Gorlickiego: luspek. Jana Kapu-| pragnienie pokoju u Prusaków równie w armii, | wdziwa kompania pielgrzymska z żołnierzy przy-|daje komendant, jenerał major Voigts-Rhetz wspól- 
ścińskiego. jak w kraju staje się powszechniejszem, i że cze- | patrujących się temu cudnemu dziełu sztuki, poru-| nie z merem miasta p. Rameau. Uchwała wzglę- 
Na rekurs Zwierzchności gminnej w Dolnej wsi|go sami pragną, uważają za możebne i bliskie|sza się wśród tego rozległego przybytku. Pośród| dem wartości monet, których ostateczne uznanie 
w myśl $. 12 ustawy drog., Wydział krajowy za-|spełnienia. Tymczasem pokój obecnie mniej jest| tego klęczą w cichej modlitwie kobiety, okryte ża- | napotykało zawsze w początkach na opór niejaki 
twierdził orzeczenie Myślenickiego Wydziału po- |bliskim, niż był przed paru tygodniami, Francya | łobą, przed obrazem Matki Bożej albo zmartwych- | ludności zajętych części kraju francuskiego, ogło- 
wiatowego, mocą którego do naprawy dróg gmin-|zaczyna poczuwać się w sile, bo zyskuje sprzy-| wstającego Jezusa i proszą o przyczynienie się za |azoną została publicznie w języku francuskim i 
nych obowiązani są kolejno tylko ci członkowie |mierzeńca w spóźnionej porze i w coraz gorszych |osobami sobie drogiemi, poległemi w tej ciężkiej | niemieckim. Obywatele Wersalu otrzymali pozwo* 
gminy Dolnej wsi, którzy tamże domy posiadają. |warunkach armii pruskiej wobec wzmagania się | doli. lenie jeżdżenia po wszystkich gościńcach okolicz- 
(Dokończenie nastąpi). | posiłków Francyi, o których wątpić nie można, gdyż |  Opuściliśmy katedrę i zwróciliśmy się ku placo-|nych, z wyjątkiem prowadzących do Paryża, bez 
jak telegram z wczorajszego dnia donosi, jenerał|wi Klebera. Dawny bohater pierwszej republiki ma | dalszego piśmiennego pozwolenia w każdym poje- 
Werder, który korpus oblężniczy prowadził z pod| na głowie zielony wieniec z świeżego liścia i pa- dyńczym przypadku; wezwano ich, aby targi swo- 
Strasburga na poludnie Francyi, spotkał się pod|trzy z niechęcią na to, jak koło niego mija po-|je odbywali jak dawniej, a kramy swe, których 
Epinal z awangardą armii lyońskiej. O skutku te-| pomorski batalion. Tam oto stało piękne muzeum | większa część przy wtargnięciu żołnierzy niemie- 
go spotkania telegram zamilcza; spodziewać się |niegdyś, dziś tylko jeszcze ogołocone ruiny. Po-|ckich była zamkniętą, otworzyli znowu, w ogóle 
atoli należy, że Francuzi, mogąc dokładnie wie-|gruchotane odłamy posągów walają się po ziemi, |rozpoczęli znowu handel wszelki w najzupełniej- 
dzieć o sile tego korpusu, nie wyszli na jego spot-|tu i owdzie popruszona słoma, na której leżało|szym rozmiarze. Oporni zrazu, zastósowali się te- 
kanie w tradycyonalnie dotąd kilkakroć mniejszej |żołdactwo. Broni pogruchotanej o mury w rozpa-|raz, gdzie wyborne zachowanie się armij niemie- 
liczbie. Porażka korpusu Werdera mogłaby ogro-|czy nad wydaniem fortecy, wszędzie się można by- | ckich dodaje im otuchy, chętnie do rozporządzeń 
mne przynieść korzyści armii Bazaina zamkniętej |ło napatrzeć, komendy. 
w Metz; w takim bowiem razie armia księcia Fry-| Równie jak muzeum, taki mnóstwo innych wspa-| Pruska komendantura znajduje się w Hôtel de 
deryka Karola chcąc iść na odsiecz Werderowi,|niałych gmachów, w które Strasburg tak jest bo-|France, Rue Colbert po stronie zachodniej Grande 
musiałaby się rozpołowić, coby przywrócić zdoła- ļ gaty, stały się pastwą zniszczenia. Gdy się wobec Place. Książęta ńiemieccy mieszkają w Hótelu de 
ło Bazainowi wolność ruchów. Jakieby dalsze te- | mieszkańców Strasburga z swym żalem odezwiesz, Réservoire, przy Rue de Róservoire, przedłużeniu 
go epizodu wojennego były następstwa, odgadnąć | odbierzesz niezmiennie tę samę odpowiedź: Idź Pan | zachodniego skrzydła zamkowego, na drodze do 
łatwo. Oblężenie Paryża mogłoby faktem tym do-| na rue de Pierre, tam zastaniesz dopiero spusto- | Trianon. 
znać przerwy, a chęć pokoju spotęgować się u|szenie! Już napół martwy z znużenia udałem się YEN OAZA OD EO EYE EA 
Prusaków pod ać któreby zi ków e Ee: z Quai VB s Heera straszny ea A A) 
straciły z pierwotnych swych uroszczeń. akim|bgł widok. Już (Quai Schoepflin sterczy samemi T maps ; z 
razie PokasAłOD Się, że ta Bismark popełnił nie- j wpół spalonemi domami. Lecz na rue de Pierre ArO kika, migjsoowa i ragt aniona. 
powetowany błąd polityczny, odrzucając zbytkiem | która stanowiła główny front bombardowania od| *&waæisów 10 października. Prezes ministrów hr. 
swych wymagań układy, które w chwili, kiedy |strony Schlichtingheim, nie widzi się nic więcej| Alfred Potocki przejechał dziś rano przez Kraków 
były proponowane, najkorzystniej wypaść mogły |jak kupy drobno postrzelanych kamieni, z których | udając się do Łańcuta, gdzie kilka dni zabawić za- 
na stronę zwycięzców. Czyż i tu powtórzy się go- |tylko gdzieniegdzie Ściana muru wygląda. Stali tam | mierzył. 
dło naszych czasów: za późno? biedni ludzie, napróżno szukają swego domu. Przyj — Na wystawę nieustającą sztuk pięknych w Kra- 
Prusacy sprowadzają tymczasem przyrządy oblę- ucieczce swej powrzucali ruchomości swe do piwnic |kowie przybyły świeżo: 
żnicze pod Paryż, i jak donosiły telegramy, w tych |ilprzyszli, teraz się przekonać, czy jeszcze czego zswej| Walerego Eliasza Madonna i tegoż Powrót z jar- 
dniach rozpocząć mają stanowczą akcję. Prócz chudoby nie znajdą. Lecz przystęp do tego padołu nie- | marku; kopie p. Józefy Ge ppertownej: zTiciana „Chri- 
dział wielkiego kalibru i olbrzymich możdzierzy | szęścia i zgrozy, którego odwiedzanie grozi niebezpie- | sto de la monetta* i z Tiepola Ś. Katarzyna Siennejska; 
używanych do bombardowania Strasburga, czynią | czeństwem życia, wzbraniany jest przez szyldwachy, a | wreszcie rzeźba z drzewa Piotra Kozakiewicza: 
oni przygotowania pod względem dalszych narzę- |tak niepozostawało owym szczęśliwym nic, jak wzrok | Chrystus na Krzyżu. 
dzi morderczych, które dowodzą, że zdobycia Pa- | zagłębiać w owo miejsce, gdzie niegdyś spędzali chwi-| — Napisaliśmy w sobotnim artykule wstępnym, „że 
ża nieuważają ża tak łatwe. I tak donoszą dzien- |le pełne spokoju i dobrobytu, a gdzie teraz zni-|w jednym z dzienników na początku wojny wypowie- 
niki pruskie, że przed zakładem wyrobów żela- |szczenie dokonało swego dzieła. dziano zdanie, że teraz Polsce rzucić się w objęcia Ro- 
znych p. Kruppa pod Essen leżą nowego rodzaju| Dziwne na mnie wywarło wrażenie, gdym przy |syi tylko pozostaje.“ Kraj odpowiada wczoraj: „Prze- 
bomby, zamówione w liczbie 100 przez rząd pru- | powrocie do hotelu rzucił wzrokiem na dom przytułku | minęłoby to zdanie niepostrzeżone, ale my wyciągamy 
ski. Mają one postać cylindra 3,stopy długiego z 14|i posilenia, na jaki zamieniono teraz jatki targowe |je na jaw — bo nie obawiamy się krytych sztychów, 
calową średnicą, zakończonego stożkowato. Każdy |w bliskości placu Broglie. W długich rzędach sie- Į bo nie przeciwko nam wybierać się komaś z podobne- 
taki pocisk ładuje się 70 funtami prochu i waży |dzą tam kobiety, dzieci, starcy i mężczyzni w sile| mi zarzutami.“ 
wraz z nabojem 739 fantów. Pytanie tylko czy| wieku, wszyscy przez bombardowanie pozbawieni 
pociski te dosięgnąć zdołają celu przy bombardo- |chleba, a żywieni teraz już od kilku tygodni dwa 
waniu, (jeżeli do niego przyjdzie) wiadomo bowiem | razy dziennie kosztem gminy; jest takich bie- 
że forty otaczające Paryż znajdują się od miasta |dnych w ogóle 2,600, z których wielu niegdyś by- 
w takiej odległości, iż kule z po za nich miotane |ło bogatymi a przynajmniej zamożnymi. ` 
nie potrafią szkodzić oblężonemu Paryżowi. Sebasto-| Gdzie się tylko oko od ruin domostw i dmachów 
pol mniej silny, mniej niedostępny, wytrzymał oblęże- | zwróci, napotyka na straszliwą nędzę w skutek dłu- 
nie przez1 1miesięcy wobec natarczywości armij sprzy: | giego oblężenia. Składy prawie wszystkie pozamy- 
mierzonych, gdyby Paryż tylko przez trzecią część |kane ji tylko powoli zabierają się właściciele do 
tego czasu utrzymać się zdołał, mogą zajść w Euro- |otwierania ich. Z zadusznych piwnic, do których 
pie okoliczności zmieniające całkowicie teraźniej- | otwory jeszcze nawozem pozatykane, a dokąd ca- 
szy stan rzeczy. í łemi tygodniami nie przedarł się ani jeden świeży 
Korespondent do wiedeńskiej Presse podaje na- |oddech powietrza, wydobywają się teraz mieszkań- 
stępujący obraz Strasburga po zajęciu przez nie- |cy na świat boży pełen Światła i ciepła, Dzieci 
mieckie wojsko: i w kołyskach wynoszą na ulice, oddychają znów 
Towarzystwo z najróżnorodniejszych żywiołów | powietrzem, a blade te twarzyczki zaczynają po- 
złożone zbliżało się wozem drabiniastym w d. 20 trosze nabierać rumieńców. Chore kobiety przesu- 
września drogą od Wendenheim do Strasburga. |wają się chwiejącym krokiem, prawie wszystkie w 
Im bliżej dojeżdżaliśmy do miasta, im dokładniej | żałobne szaty przyodziane. Nie tylko obcy ale -i 
obejmowałem wzrokiem płaszczyznę, nad którą | mieszkańcy Strasburga obchodzą ulice i przypa- 
z daleka sterczała wieża katedry, tem straszniej- |trują się spustoszeniu, ledwie własne swe miasto 
szych doznawałem wrażeń. Na prawo i na lewo po- | poznając. Gdy się zejdzie do piwnic, zastać tam 
la spustoszone, w długich rzędach działa wycofane | można teraz jeszcze zupełnie urządzone mieszka- 
z bateryj, co jeszcze przed niedawnym czasem | nia, poustawiane łóżka, stoły, krzesła, wszystko 
zniszczenie siały na miasto. Po szerokiej pięknej |to oświecone słabem światłem lampy. W ogóle 
drodze było życie pełne ruchu i odmiany. Długi| miało w czasie oblężenia uledz 3,000 osób ną ra- 
pociąg wozów amunicyjnych i armat zbliża się ku|ny lub choroby. Ar 
nam od miasta, inny podobny pociąg, idący z Bisch-| W końcu samym odwiedziłem Jardin des plan- 
heim do Mundolscheim, mija tamten, a my dła-|tes, gdzie chowano umarłych. Przy ścianie wzdłuż 
go czekać zmuszeni, nim z miejsca ruszyć może- |oranżeryi stoi jeden krzyż drewniany przy drugim. 
my. Często przemykają się obok nas małe wózki, | Tu wielu spoczywa w wspólnym grobie. Dalej w 
wiozące oficerów gwardyi ruchomej wracających głąb spostrzedz można groby pojedyncze, do któ- 
do Alzacyi do swych rodzin. Lecz daleko silniej- rych trumny później dopiero mają być sporządzo- 
szym jest tłum pieszych i konnych żołnierzy i wło: |ne. Podczas mojej bytności przyniesiono tam do- 
ścian, wozów drabiniastych i ekwipażów, cisnących tąd ciała czterech żołuierzów i pomiataczki ulic, 
się z nami w tym samym kierunku do miasta. | która jeszcze w ostatniej chwili przed poddaniem 
Teraz zbliżamy się do bezpośredniego otoczenia |się miasta poległa od ostatniej kuli. Zaduch trupi 
fortecy, znaczącego się wszędzie widomemi ślada- | był ostatniem wrażeniem, które wyniosłem z nie- 
mi zniszczenia. Pojedyńcze domy przed Schlichting- szczęsnego miasta, Zaduch ten ciąży nad całem 
heim znacznie ucierpiały od kul, po części zgo- | miastem.“ 
rzały. Ale cóż dopiero za widok przedstawia ta| Czytamy w Staatsanzeigerze z kwatery głównej 
biedna, zupełnie zburzona wieś, niegdyś tak pię- | naczelnej komendy III armii, w Wersalu 27 wrze- 
kna, wilami ozdobiona! Prawie każdy dom aż do|śnia: 
gruntu spalony, mało który uszedł uszkodzenia,| Na dziedzińcu honorowym przed zamkiem wer- 
Z prześlicznego zameczku*Heya kosztującego pół | salskim zebrały się wczoraj (26) z rana wojska 
miliona, pozostały tylko gruzy, z których sterczą | oblężnicze obecnego obozu polowego II armii na 
opalone szkielety drzew i krzewów małego ogródka. | przegląd. Na froncie środkowym zamku powiewa- 
Wóz nasz zajeżdża w przedmieście Zabern, a i tujła na cześć wojskowej tej uroczystości obok krzy- 
przedstawia nam się widok spustoszenia na prawo |ża czerwonego czarnobiała chorągiew pruska. Nie 
i lewo w postrzelanych i spalonych domach. Stang |długo po 9 godzinie udały się bataliony piechoty, 
liśmy w hotelu d'Angleterre przy Quai de Paris. | artylerya i konnica trzema, w kształcie wachlarza 
Gospodarz jego, Kasselczyk, przyjął nas po nieja- |ku „Grande Place“ rozbiegającemi się „Avenues,“ 
kiem wahaniu. Pokoje na przodzie położone są pu- |do Paryża, St. Cloud i Sceaux prowadzącemi, na 
ste, nie jeden granat w nich pękł, nie ma prawie |miejsce zebrania. "Punkt jego środkowy tworzył 
ani jednej szyby całej. RUE posąg konny Ludwika XIV w centrum „Grande 
Zabraliśmy się do zwiedzania miasta, a wraże- | Cour Wersalu. „Tu czekali książęta niemieccy z 
nie, jakie ztąd wyniosłem, pozostanie mi wiecznie | swemi orszakami i korpus oficerów wojska zebra- 
w pamięci. Udaliśmy się najprzód na plac Broglie. |nego na przybycie księcia następcy tronu i jego 
spaniałe gmachy wszystkie prawie stały się łu- orszaku. Z uderzeniem 10 godziny przybył książę 
pem płomienia. Gmach merowski całkiem postrze- | następca i obejrzał naprzód front wojska, ustawio- 
lany, banque de France na pół spalony. Smutnie|nego w czworobok pomiędzy posągami marszałków 
sterczą ruiny pięknego teatru, 7 którego nic nie francuskich. Wojska w tym celu tu powołane zo- 
pozostało krom nagich murów. Przed portykiem na stały, by z rąk naczelnego dowódzcy III armii 0- 
wspaniałych wschodach leżą pomięszane bez ładu trzymać żelazne krzyże honorowe za zasługi ich 
całe kupy biletów, telegramów , listów , w których | wojskowe w walce z dnia 19. Po ukończeniu roz- 
turyści chciwi relikwij zaciekle grzebią. Poszliśmy działu miał książę następca głosem donośnym, na | cać rocznie aż 8000 złr. Lubo teatr niemiecki posiada 
dalej ulicą du Temple Neuf, prawie całkiem Zgo- calym p lacu sły szanym, przemowę do wojska. Mów- przywilej, wszelako teatr nie jest osobą prawną czyli 
rzałą, ku nowemu kościołowi, który obecnie jest|ca oświadczył w niej, iż się cieszy, że „JKMość | tak zwaną moralną ani osobą żyjącą, która prawa swego 
ruiną. Tu zburzona jest cenna biblioteka , zgorza- |rozkazał mu wręczyć pułkom, które pod jego do-| mogłaby dochodzić, lecz przywilej ten był prerogatywą 
ły starożytności Schoepflina, mające ogromną war- wództwem dały „tyle dowodów waleczności, to od-' rządu, który go aribai za środek germanizacyi, Jeżeli- 
tość. Na popiele pojedyńczych kart można jeszcze | znaczenie. Najpiękniejszą otrzymują nagrodą, jaka by rząd nie chciał nadał upominać się o utrzymanie 
dokładnie pismo czytać, lecz z trudnością udałoby | udziałem żołnierza być może; zasłużyli sobie na przywileju, przywilej upadłby, a tem więcej mógłby 
się zapewne najśmielszemu kombinatorowi złożyć nią z honorem, bo wszyscy okazali się godnymi go znieść Cesarz. Sądzimy przęto, że przy starani 
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wiedniej wartości; 3) że jeżeli sporne strony nie 
mogą się między sobą pogodzić, należy je odesłać 
do drogi prawa. ; Pa 

Wydział krajowy, zatwierdził następujące orze- 
czenie Wydziałów powiatowych, skazujące naczel- 
ników gmin za nienaprawione drogi na kary pie- 
niężne: naczelnika gminy Białokiernicy na 10 złr., 
naczelnika gminy Horodenki na 5 złr., naczelnika 
gminy Serafnice na 5 złr. naczelnika gminy No- 

wego Kałusza zniżając mu nałożoną karę do po- 

„łowy, naczelnika gminy Kałusza na 10 złr., na- 
czelnika gminy Nowosiołki na 2 złr., zastępcę na- 
czelnika gminy w Baligrodzie na 2 złr., naczelnika 
gminy Ponice na 5 złr., naczelnika gminy Szklary 
na 10 złr., naczelnika gminy Zbaraża na 10 złr., 
naczelnika gminy Lipowy na 10 żłr. 

Na przedstawienie Wydziałów powiatowych, za- 
mianował Wydział krajowy następujących inspe- 
ktorów i ich zastępców dla dróg krajowych: 

„ Dla powiatu Pilznieńskiego inspektorem: Broni- 
sława hr. Romera, zastępcą Ferdynanda Hercoga. 

Dla powiatu Bireckiego inspektorem: Józefa Ja- 
worskiego, zastępcą Samuela Wisłockiego. 

Dla powiatu Cieszanowskiego inspektorem: Kon- 
stantego Rojowskiego, zastępcą Witolda Youngę. 

Dla powiatu Tarnobrzeskiego inspektorem: Fran- 
ciszka Gregera, zastępcą Edm. Wojnarowskiego. 

Dla powiatu Żółkiewskiego inspektorem: Napo- 
leona Sarneckiego, zastępcą Kazim. Żarskiego. 

Dla powiatu Żółkiewskiego inspektorem: Adolfa 
Udryckiego, zastępcą Bronisława Lagna. ` 

Dla powiatu Brzozowskiego inspektorem: Ale- 
ksandra Bobrzyckiego, zastępcą Zbigniewa Trzciń- 
skiego. 

Dla powiatu Brzozowskiego inspektorem: Alfreda 
Kobaka, zastępcą Ludwika Zbyszewskiego. 

Dla powiatu Husiatyńskiego inspektorem: Adolfa 
Horodyskiego, zastępcą Józefa Morawieckiego. 

Dla powiatu Zaleszczyckiego inspe*torem: Jana 
Pawlikowskiego, zastępcą Sotera Sochanika. 

Dla powiatu Zaleszczyckiego inspektorem: Wil- 
helma Newego, zastępcą ks. Jana Winnickiego. 

Dla powiatu Zaleszczyckiego inspektorem: Sta- 
nisława Bykowskiego, zastępcą Jakóba Romaszka- 
na i Melitona Lityńskiego. 

Dla powiatu Borszczowskiego inspektorem: Ar- 
tura hr. Gołuchowskiego, zastępcą Władysława Fa- 
brycyusza. 

Dla powiatu Borszczowskiego inspektorem: Bole- 
sława Jocza, zastępcą Michała Niemczewskiego. 

Dla powiatu Borszczowskiego inspektorem: Józe- 
fa Nałęcza Kęszyckiego, zastępcą Eugeniusza hr. 
Koziebrodzkiego. 

Dla powiatu Borszczowskiego: inspek. Mieczy- 
sława hr. Borkowskiego, zastęp. Marcina Nałęcza 
Kęszyckiego. 

Dla powiatu Jarosławskiego: inspek. Józefa Jaś- 
kiewicza, zastęp. Adama Wilczyńskiego. 

Dla powiatu Ropczyckiego: inspek. Władysława 
hr. Romera, zastęp. Erazma Czechowskiego. 

Dla powiatu Ropczyckiego: inspek. Adolfa Ryl- 
skiego, zastęp. Piotra Sermaka. 

Dla powiatu Krakowskiego: inspek. Juliana Kirch- 
mayera, zastęp. Jana Kantego Kirchmayera. 

Dla powiatu Krakowskiego: inspek. Marcina 
Popiela, zastęp. Stanisława br. Badeniego. 

Dla powiatu Krakowskiego: inspek. Jana Skir- 
lińskiego, zastęp. ks. Wawrzyńca Oprzędka. 

Dla powiatu Krakowskiego: inspek. Juliana Szy- 
balskiego. 

Dla powiatu Buczackiego: inspek, Emeryka Ro- 
manowskiego, zastęp. Włodzimierza Morawskiego. 

Dla powiatu Buczackiego: inspek. ks. Wiktora 
Bilińskiego, zastęp. Sylwestra Srokowskiego. 

Dla powiatu Buczackiego: inspek. Edwarda Bła- 
żowskiego, zastęp. ks. Czerwińskiego. 

S. Dla powiatu Chrzanowskiego: inspek. Mieczysła- 

H wa Podczaskiego. 
| 


Wiedeń 9 października. Hr. Beust przyjmo- 
wał onegdaj deputacyę kasyna katolicko-politycz- 
nego z przedmieścia Mariahilf i odebrał od nićj 
memoryał w kwestyi obecnego położenia Papieża, 
uchwalony na walnem zgromadzeniu członków ka- 
syna w d. 29 września. Pismo to kończy się pro- 
źbą, aby hr. Beust w kwestyi wspomnianćj wszel- 
kie możebne i stosowne poczynił kroki, celem za- 
bezpieczenia najzupełniejszćj wolności i niezawisło- 
ści Stolicy Apostolskićj, a przedewszyskiem, aby 
uznał świecką władzę Papieża. Hr. Beust miał na 
to odpowiedzieć , iż: „Objawiono głośno podejrzenie, 
jakoby rząd albo też on sam osobiście, przyczynił 
się do katastrofy, jaka zaszła w Rzymie, i zachę 
cał Włochów do tego kroku. Jestto stanowczo nie- 
prawdą. Nie robi on nic bez zezwolenia Cesarza, 
a w tym wypadku poczyniono raczćj kroki na ko- 
rzyść Papieża, które niestety nie odnioły pożąda- 
nego skutku. Utrzymują, iż Austrya nic przeciw 
temu nie uczyniła, ależ demonstracya, którejby nie 
można było czynnie poprzeć, pozostałaby była bez 
skutku, co byłoby tylko skompromitowało powagę 
Austryi; wojny zaś z Włochami nie mogliśmy roz- 
poczynać. Wskazując często na jego wyznanie pro- 
testanckie twierdzono, że miesza on je do intere- 
resów państwa. Że tak jednak nie było, ręczy ho- 
norem i sumieniem. Podczas %raktowania spraw 
katolickich poważnićj brał nie raz rzeczy, niż nie- 
którzy katoliccy deputowani i członkowie Izby 
panów.“ 

— Burmistrz miasta Wiednia Dr Felder wraz 
z dwoma swymi zastępcami Dr. Neuwaldem i p, Kuh- 
nem udali sig onegdaj w deputacyi do byłego mi- 
nistra Dra Giskry celem wręczenia mu dyplo- 
mu aa honorowego obywatela miasta Wiednia. 

Dziennik węgierski Hon donosi, że rząd pruski 
zamówił ogromną ilość kożuchow w Peszcie; inne 
dzienniki wspominają o podobnych zamówieniach ze 
strony Prus także w Rosyi. Pokazuje się z tego, iż 
Prusacy są przekonani, że wojna trwać jeszcze bę- 
dzie przez zimę. 

— Fremdenblatt donosi, iż w ministerstwie za- 
padła uchwała, aby statut miasta Lwowa przedło- 
żyć NPanu do zatwierdzenia. 

— NPani udaje się z arcyksiężniczkami Maryą, 
Waleryą i Gizelą około 15 b. m. do Meranu na 
dłuższy przeciąg czasu. 


Szkoda, że je Kraj na jaw wyciągnął! Bo właśnie 
dla tego, że to był artykuł z Wiednia nadesłany, pi- 
saliśmy „wypowiedziano zdanie,“ i nie nazwaliśmy Kraju. 
Inaczej umiemy dzięki Bogu dosyć po polsku, i jesteś- 
my dość dawno dziennikarzami, aby wiedzieć, że kró- 
cej i prościej powiedzieć: „pisał Kraj.“ Nie potrzebu- 
je on się on obawiać „krytych sztychów,* bo wie, że 
Czas nie obwija rzeczy w bawełnę i wprost o nich 
mowi. 

Czy wolałby, abyśmy pisali, jak to czyni Politik 
z d. 7go b. m: „W ostatnich czasach krakowski Kraj 
szczególnie przemawiał gorąco za zbliżeniem się Pola- 
ków do Rosyi* — lub jak dawniej Gołos pisał „iż kil- 
ka zdrowych myśli w tym względzie napotkał w dzien- 
niku Kraj, który mówi jasno swym rodakom: „prze- 
stańcie liczyć na Austryę a zbliżcie się do Rosji, — 
lub jak czytamy w Dzienniku Poznańskim z 9go 
b. m., który dodaje: „Bardzo z resztą słusznie czyni 
Gotos, iż nie przywięzuje wielkiej wartości do wynu- 
rzeń Kraju. Głos to wyjątkowy, który żadnego echa 
w Polsce nie znajdzie. A wreszcie, gdyby nawet Kraj 
na prawdę myślał o zbliżeniu się, to przy !pierwszem 
zetknięciu znalazłby się na tem samem stanowisku 
względem Moskali, na którem wszyscy znajdujemy się. 
Nikt też z nas seryo nie wziął wynurzeń Kraju.“ 
Nakoniec Gazeta Narodowa wczorajsza pisząc w tym 
przedmiocie, mówi także o „artykule Kraju* i potę- 
pia go. Tak więc pomimo zastrzeżeń, jakie Kraj po- 
czynił, podając ów artykuł, byli tacy co nie zważali 
na nie „i przeciw niemu wybrali się z zarzutami.“ 

— Korespondent nasz rzymski obraził wykwintny 
smak Dziennika Lwowskiego, gdyż ten zarzuca mu 
wyrażenia jakich używa na motłoch rzymski i na opi- 
sanie dokonanych w Rzymie przez zbrodniarzy nadużyć. 
To darmo, ale nawet „poważny dziennik“ bo skromny 
Dziennik Lwowski, tak nazywa Czas czyniąc mu te 
zarzuty, musi nazywać ludzi i rzeczy po imieniu. Ale 
Dziennik spisując owe wyrażenia, ze swojego zapewne 
czerpie je słownika, bo cytuje takie, jakich nasz ko- 
respondent nie użył. Również ze zwykłą dobrą wiarą 
nie powiada, że korespondent powołuje się na dzien- 
niki włoskie i to najczerwieńsze, które ten „motłoch* 
również piętnują i ztąd ubolewają, Gorzej jeszcze, Dzien- 
nik powiada, że korespondent wyrażeniami temi ce- 
chuje „stronnictwo postępowe“, . gdy tymczasem kore- 
spondent wyraźnie używa ich na piętnowanie faktów 
zbrodniczych, popełnionych przez złoczyńców wypuszczo- 
nych lub przybyszową ludność, nad czem ubolewają po- 
wtarzamy i garibaldowskie dzienniki. Zgoła, kto Czasu 
nie czyta „uwierzyć może fałszom jakie o nim przed- 
stawia Dziennik Lwowski; gdy zresztą on sam zapo- 
mina, jakich to zwykł używać wyrażeń, gdy pisze już 
nie o motłochu ulicznym, bo szanuje go, a raczej mu 
pochlebia, ale ojstronnictwie „ultramontańskiem* „kle- 
rykalnem* lub o księżach, a zwłaszcza o Jezui- 
tach..., Niechby się Dziennik Lwowski nie rumie- 
nił czytając nas, ale raczej rumienić się ma gdy pi- 
ża swoje o religii elukubracye. Wszyscyby na tem zy- 
SKali, 

— Gaz. Narod. dowiaduje się, że Namiestnictwo 
zapytało niedawno temu administracyę fundacyi skarb- 
kowskiej, pod jakiemi warunkami chciałaby się okupić 
od obowiązku podtrzymywania sceny niemieckiej we Liwo- 
wie, gdyby rząd wziął na siebie utrzymywanie tej sce- 
ny. Kurator ks, Karol Jabłonowski ofiarował się opła- 


Dla powiatu Stanisławowskiego: inspek. Ksawe- 
rego Krzeczunowicza, zastęp. Bronisława Gumjń- 
skiego. 

Dla powiatu Stanisławowskiego: inspek. Adolfa 
ji Zakrzewskiego, zastęp. Antoniego Strzeleckiego. 

4 Dla powiatu Stanisławowskiego: inspek. Anto- 
j niego Kozickiego. 

1558 Dla powiatu Stanisławowskiego: inspek. Anto- 
niego Strzeleckiego. 

ii Dla powiatu Złoczowskiego: inspek. Tomasza 
z Wadierę. 

jj Dla powiatu Horodeńskiego: inspek. Marcelego 
~ Zacharyasiewicza, zastęp. Jędrzeja Mikutego. 

| Dla powiatu Horodeńskiego : inspek. Feliksa Bo- 
ni gdanowicza zastęp. Władysława Zielowiejskiego. 

(| Dla powiatu Horodeńskiego: inspek. Ignacego 
|= Krzysztofa, zastęp. ks. Dominika Osadcę. 

Dla powiatu Kołomyjskiego: inspek. Zenona 
Krzeczunowicza i Pawła Asłana. 

Dla powiatu Trembolewskiego: inspek. Francisz- 
ih ka Vogla. 

Dla powiatu Trembolewskiego: inspek. Tytusa 
Siedleckiego. 

[ji Dla powiatu Brzeżańskiego: inspek. Leona Wi- 
iE śniewskiego. 
Dla powiatu Nowosądeckiego: inspek. Adolfa 
"i Dobrzyńskiego, zastęp. Józefa Sławikowskiego. 
$ Dla powiatu Nowosądeckiego: inspek. Teodora 
Złassowskiego, zastęp. Henryka Traczyńskiego. 
13 Dla powiatu Nowosądeckiego: inspek. Antoniego 
ib Kosterkiewicza, zastęp. Jana Zagórowskiego. 
e Dla powiatu Nowosądeckiego : inspek. ks. Pawłow- 
i skiego, zastęp. Michała Karzeja. 
Dla powiatu Nowosądeckiego: inspek. Wiktora 
Berskiego, zastęp. Leopolda Gradzickięgo. 
Dla powiatu Nowosądeckiego: inspek. Józefa Sza- 
laja, zastępcę Teodora br. Przychockiego. 
Dla powiatu Nowosądeckiego: inspek. Jana Du- 
nikowskiego. 
Dla powiatu Przemyskiego: inspek. Jana Porę- 
balskiego, zastęp. Władysława Ostafilskiego. 
Dla powiatu Grodeckiego: inspek. Juliana Do- 
ralskiego, zastęp. Jakóba Felsztyńskiego. 
Dla powiatu Grodeckiego: inspek. Konstantego 
br. Brunickiego, zastęp. Alojzego Kavannę. 
Dla powiatu Grodeckiego : inspek. Edwarda Weiss- 
mana, zastęp. Grzegorza Łuszpińskiego. 
Dla powiatu Grodeckiego: inspek. Henryka Jan- 
kę, zastęp. Jana Czałowskiego. 
Dla powiatu Sanockiego: inspek. Alfreda Koba- 
ka, zastę. Piotra Kocyławskiego. 
Do powiatu Sanockiego: inspek. Adama Wikto- 
ra, zastęp. Józefa Płaczewskiego. 
„Dla powiatu Sanockiego: ispek. Maryana Chy- 
i lińskiego, zastęp. Liberata Janowskiego. 
! Dla powiatu Lwowskiego: inspek. Dra Dominika 
| Gębarzewskiego, zastęp. Michała Żelichowskiego. 


Mosy a. 


Zaprzeczenie „jakie o ruchach wojsk w Rosyi 
przyniósł Gooniec urzędowy, brzmi dosłownie jak 
następuje : 

„W ostatnich czasach zaczęły się pojawiać w za- 
granicznych dziennikach wiadomości, że w Rosji 
odbywają się większe niż zwykle ruchy wojsk 
i czynią spieszne przygotowania do wojny. Z za 
granicy przeszły i do nas te zatrważające pogłoski. 
Pomienione doniesienia nie mają najmniejszój pod- 
stawy i winny być zaliczone do wymysłów dzien- 
nikarskich.* W tem zaprzeczeniu uderzają wyrazy, 
któreśmy rozspacyowali, ponieważ są one przyzna- 
niem ruchu wojsk i przygotowań wojennych; a o- 
znaczenie, czy ruchy wojsk są większe niż zwykle 
lub nie, czy przygotowania do wojny prowadzą się 
spiesznie lub powolnie, wymyka się z pod wszelkićj 
kontroli. 

— QOgromnie się uskacżają w Petersburgu na 
szalone gry giełdowe, jakim oddaje się z zapałem 
całe moskiewskie społeczeństwo. Korzystając z 
wojny wszyscy rzucili się na łatwą spekulacyę na 
której po większej części tracą ludzie biedniejai, 
nieznający się na obrotach finansowych, ani nie- 
mogący wytrzymać najmniejszego spadku papierów. 

ienniki rosyjskie ostrzegają wprawdzie od 
gry giełdowej, ale same przyznają, że wielokrotnie 
przez. nich czynione uwagi na nic się nie zdały 
i że zapał do gry zatrważające przybiera rozmiary. 

Zarazem dała się uczuć w Petersburgu na gieł- 
dzie pogłoska o zbrojeniach się Rosyi, i pomimo 
zaprzeczeń dzienników urzędowych, papiery pu- 
bliczne rosyjskie nie chcą wcale iść w górę; co- 
by dowodziło, że zaprzeczeniom tym finansiści pe- 
tersburscy nie dają wiary. Birżewyja Wiedomosti 
z tego powodu czynią uwagi, w których starają 
się dowieść, że polityczne pogłoski w Rosyi za- 
wsze wpływają jedynie na poniżenie kursu weksli, 
ale nie papierów publicznych, i wnoszą, że upadku 
tych ostatnich nie trzeba przypisywać pogłoskom 
o wojnie, ale jakiejś kombinacyi finansowej, której 
wszakże bliżej oznaczyć nie umieją. Jakkolwiek 
rozumowanie Birż, Wiedom. ma pewną podstawę, 
to wszakże kurs weksli może chwilowo się utrzy- 
mywać nawet w Rosyi, względnie wyżej od kursu 
papierów publicznych, a gwałtowny spadek ostat- 
nich zawsze dowodzić się zdaje zaniepokojenia op1- 
nii w świecie finansowym. 


araa eaaa 


Teatr wojny. 

Im bardziej wytężają się siły ataku i obrony, im 
groźniejszą nieprzyjaciel przybiera postawę w na- 
: jechanym kraju, tem więcej występują w ostatnich 

Dla powiatu Brzeskiego: inspek. Karola Stobni- | czasach pogłoski ò pokoju. Rzecz jednak zadziwia- 
ckiego, zastęp. Tytusa Dobrzyńskiego. jąca, że pogłoski te wychodzą raczej od Prusaków; 

Dla powiatu Brzeskiego : inspek. Jana hr. Sta- | Francya bowiem po bezowocnych  usiłowaniach 
dnickiego, zastęp. Franciszka Tomkiewicza. 'Thiersa, po upokarzającem, bo odrzuconem przez 

Dla powiatu Tłumackiego : inspek. Juliana Pu- | br. Bismarka skłanianiu się Favra do utorowa- 
zynę, zastęp. Szulkiewicza. ‘aia zgody, zdaje się nie myśleć w tej chwili o u- 
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i dobrej woli dałoby się uzyskać zwinięcie tego przy-|wnież powinien p. F. zaniechać tak podpierania się pod | król gotów jest ponieść ofiary potrzebne dla zje- 
Xileju; ale dotąd nie robiono żadnych właściwych kro- |boki, jak wkładania rąk do kieszeni, jako ruchów nieu- |dnoczenia Niemiec. Przemiana dotychczasowego 
| ków ani u rządu, ani u Cesarza, ani ze strony fundacyi | żywanych w przyzwoitem towarzystwie. P. Ładnowski| związku międzynarodowego w zjednoczenie pań- 
| skarbkowskiej, ani ze strony Rady miejskiej lwowskiej, | (syn) szczególnie pięknie deklamował wiersz Musseta, | stwowe, konstytucyjne, z władzą centralną i par- 
działu krajowego albo Sejmu. Należałoby zaś kwe-|ale w rozmowie z p. Barantin zanadto dał się powo-|lameutem niemieckim, ze wspólnem, wyraźnie ckre- 
sę tę przedewszystkiem wyświecić ze stanowiska prawa | dować niczem nienaruszonej jego obojętności. PP. Benda | ślonem prawcdawstwem i jednolitem wojskiem, u- 
1 Prywatnego i publicznego, a to ostatecznie ze względu |i Eker wywiązali się dobrze z swych ról. znane zostały na radach „ministrów jednogłośnie 
la Polityczny cel przywileju. Jeżeli p. Fiszerowi czynimy niejakie zarzuty w ko- jako cel ostateczny. Rozbiór konstytucji Związku 
— Dziś umarł tu w przejeździe ze Szczawnicy An- | medyi Dumasa, to przyznać mu trzeba, że wczoraj w północno-niemieckiego przekonał, że cel ten nie da 
drzej Guliński urzędnik głównego archiwum dawnych | Polowaniu na męża, doskonale oddał rolę rubasznego | się osiągnąć także bez niezmiennego przyjęcia 
Akt Królestwa Polskiego, licząc lat 64. mieszczanina Walentego i wraz z p. Hoffmanową i wszystkich postanowień tego aktu konstytueyj nego; 
„= Przedsiębiorstwo kolei przemysko łupkowskiej roz-|p. Ekerową słusznie zbierał oklaski z przedstawienia | mianowicie pożądanym jest swobodniejszy ruch 
Psuję właśnie licytacyę na różne budowy przyszłych | tej sztuki. Oprócz komedyjki p. Bałuckiego, dawano | panstw związkowych pod względem finansowym i 
Yİ tej kolei. Termin do deklaracyj naznaczony jest |wczoraj jeszcze operetkę Załoga Okrętowa, w której administracyjnym. Narady W Monachium odbywane 
d 20go października. Nie lepiej tu się dzieje jak z | wrażenie niemiłych pisków na początku przedstawienia, dały uzasadnioDą nadzieję, że zjednoczenie pod 
mi licytacyami publicznemi, które są prostą for- rozproszyć potrafiła p. Borkowska i p. Zamojski, formą Paaran związkowego odpowiednio celowi 
ością, bo właściwi przedsiębiorcy już rzecz tę w |tak, że pierwsza jednę piosnkę powtórzyć nawet mu- dokonanem będzie. 3 > 
tękę wzięli, Inaczej nie mógłby nikt w ciągu kilku dni |siała na proźby publiczności. Bruksela 8 paźdz. Indép. belge donosi: Za- 
jąć się robót, których objaśnienia musi wprzódy om - a pewniają nas, sf peja belgijscy zgromadzą się 
iejrzeć na miejscu, a następnie wygotować kosztorysy | ** š - ” w Melchlinie (Ma ines) we wtorek wraz z osobami 
t obliczenia. Bprawy aądow e. znakomitszemi świeckiemi ze stronnictwa katoli- 
— Z okolicy Eochni 6 października. ekiego, aby naradzać się nad położeniem Papieża 
|. (Z) Dnia 3go b. m. o 8ej wieczorem, zabudowania | %paków 10 października. sprowadzonem eers wypadkamı we Wloszech. 
X. Jacaka zamożniejszego włościanina w Proszówkach,|. W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym Poracpelia r im R Specyalny jakiś pa: 
śnęły w jednej chwili w płomieniach, Pożar wszczął | sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : pondent trek j egra pais pod dniem zisiej: 
g Z tyłu stodoły świeżemi zbiorami zapełnionej, za- We wtorek d. 11 października: Józefa Teichnera | SZYM Z d e, je, sm et ta przybył dziś balo- 
At następnie bróg, dom mieszkalny, i stajnię i wszy-|; Agnieszki Igielskiej o kradzież; Maryanny Lanosek | DEM do Eaa TAE zaraz jechać dalej. Teste- 
KO to zgorzało. Ogień był widocznie podłożony, cOļo podrzucenie dziecka; Jana Piwowarczyka o ciężkie lin wyjechał z pa se e, 4 bie i 
większe wzbudza oburzenie, że to nieszczęście 8po- | obrażenie ciala. Bruksela paż zę elegram z Tours do- 
tato Człowieka spokojnego, pracowitego, trzeźwego, przy-| We środę d. 12 października: Jakóba Milasa o nosi, że nie miano tam 0 3go rano żadnej wia- 
M ojca licznych dziatek, które posyłając do szkół, | gwałt publiczny; Jana Owsińskiego o kradzież; Wojcie- domości z Paryża. we EEEO PANE 
„Tehowuje starannie i po narodowemu i który niedawno | cha Góreckiego o kradzież. `“ cj le 8 paźdz. ic e brucelles 0- 
emy, jak proboszczowi miejscowemu, gdy mu tenże po| We czwartek d. 13 października: Józefa Śmietany s. N m iw o że między rządem pru- 
więceniu właśnie co wykończonego nowo wybudowa-| o kradzież; Macieja Pawlusa o ciężkie obrażenie ciała. |Ś it. ło sk «rój rozpoczęły się rokowania za 
© domu mieszkalnego, radził ubezpieczyć budynki| W piątek d. 14 października: Franciszka Bieli o wsio si dka ać araia aby po upadku Paryża, 
l pożaru, odpowiedział, że skoro nikomu nie czyni |cjężkie obrażenie ciała; Stanisława Jareczyka o ciężkie a „Boa ub maż zyk tam w ręce stronnietwa, 
ie złego i nie ma nieprzyjaciół, to i zemsty obawiać | gprażenie ciała; Jakóba Jeża 0 ciężkie obrażenie ciała. "Ak i d ay dd ^ pPrzyjały, przywrócić Na- 
| ™ nie ma potrzeby. W sobotę d. 15 października: Franciszki Antoń- |BO aj» b i ÓW E p apieżowi napowrót wła- 
To też wedle wszelkiego prawdopodobieństwa podpa-'ezykowej o kradzież; Jan Kłopota o ciężkie obrażenie dzę sza a. $ 5 w jas na bajkę, przynajmniej 
lez należy do owej włóczącej się po kraju czeredy | ciała; Mikolaja Gołębia o ciężkie obrażenie ciała. w tej dna f .) V R, tegóż dziennika książę 
Wóżniaków, ludzi częstokroć młodych i zdrowych, któ- | wyssana NNA SRC ESRO. e d oc: e o: do Anglii, aby robić 
Y korzystają z zupełnej unas na wsiach anarchii: włó- | ===" zachody około przywrócenia Cesarza (ks. Piotr! 


$ or zew A 
Żą się za lekkim chlebem od domu do domu, — od- 8 odarstwo rzem sł i handel, najmniej do misyi dyplomatycznej przydatny.) 
tawiajaoym datku lub nie dość hojnym grożą za- Go P p y Bruksella 8 paźdz. Nadeszłe dziś z Tours 


Wieceniem lub patyczkiem, otrzymany zaś Księgosusz dzienniki, które toczą spór między sobą i uderza- 


ijaj i i i ją natarczywie na rząd, świ wobec wy- 
iy aaja. Szkoda niezabezpieczona wynosi 3 do 4,000 Z powodu pojawienia się księgosuszu w Porycku na JĄ M 4d, świadczą, że y 
| Wołyniu w pobliżu granicy Galicyjskiej, starosta w S0- 


borów do Radia pozorny rozejm stronnictw, 

i j l który niebezpieczne położenie kraju stworzyło 
a atunek hył niedostateczny swłasrośa, #0 po jažmar- kalu ustanowił trzechmilowy okrąg zarazy powiatu So- 8 P p J YES: 
kalskiego. 


i kończył się. 
trudno o trzeźwych we wsi, a przytem zabobon 0- 8 „BV; 
j i yi „| Brukseila 8 października. Z Tours donosz 
m Nrodzonój ludowi nastomn „apatyi,. wstesymy wał od W Czernicy i Serecie w powiecie Brodzkim pojawił się lka. 4 4, 
księgosusz. Z tego powodu naznaczeno trzechmilowy 


pay, Tak np. wyrzucał sobie parobek dworski M., są A WR a do Tal Ciało Mu; PoE pane, c 
cić: : > : rz uz zie zbierze 81 : 
pomagał wynosić sprzęty: bo mówią, że jak okrąg zarazy powiatów Brodzkiego, Zbaraskiego i Tar- a y, 8 e 
nopolskiego. 


= Oi graty, to się tem prędzej dom stytuanta. 
< W Opolu na Szląsku pruskim pojawiła się zaraza 


ikruksella 8 października. Według prywa- 
PIE a Zà |tnych wiadomości z Paryża, Gambetta wydał 
bydła. Zabroniony przeto został do całej rejency! Opolskiej 
dowóz bydła stepowego tudzież przewóz jego. 


Amiens 8 paźdz. Gambetta przybył tu dziś;żadne państwo neutralne nie przyjęło na siebie, a 
rano balonem a jutro rano stanie w Tours. byłoby ono wystarczającem, aby powstrzymać 
Belfort 7 paźdz. wieczór. Prusacy uderzyli |chciwość pruską, i oszczędzić na przyszłość dru- 
dziś po południu na Nowy Breisach; kanona- |giej nieuniknionej wojny dla zdobycia napowrót 
da jest silna; odpowiadają na nią z twierdzy. prowincyj dziś już straconych. Natomiast krążą 
Wersal 7 pażdziernika. (urzędowa pruska) |głuche wieści, że we Francyi liczni zwolennicy 
Nieprzyjaciel nie przestaje ostrzeliwać naszych for- | Napoleona, a raczej przeciwnicy republiki, w oba- 
poczt z dział warowni. (podpis) Podbielski. wie wyrodzenia się jej, jak w Lyonie, Grenobli, 
Lunueville 8 października. (urzędowa ba-| Nimes, w terroryzm, pożądają powrotu Napoleona. 
deńska). Donoszą z Etival (dep. Wogezów pod St.| Republika straci prowincye, zapłaci kontrybucye 
Dić): Wczoraj zaszła zwycięska potyczka pod St.|i koszta wojenne, a dopiero Napoleon przybędzie, 
Rómy i Nompatetize (pod St. Dié) z francuskiem |jako pocieszyciel w utrapieniu i przyniesie Fran- 
wojskiem liniowem i gwardyą ruchomą. Nieprzy-|cyi przymierze, którem już częstował króla Wil- 
jaciel cofnął się w nieładzie na Rambervillier:.|helma. Taką ma być rachuba imperyalistów — 
/ naszei strony brały udział w bitwie 6 batalio-|mniemamy, że bardzo zawodna. 
nów, 2 szwadrony i 2 baterye; nieprzyjaciela mo-| Garibaldi przybył do Marsylii. Po co? czy żeby 
żna było liczyć na 14,000. Straty nasze wynoszą | przynieść Francyi swój oręż albo zapał republi- 
zabitych i rannych 20 oficerów i 400 żołnierzy; |kancki? Bynajmniej. Pall Mall Gazette drukuje 
nieprzyjaciel stracił przeszło trzy razy tyle. Wzię-| właśnie jego list z 27go września pisany do swo- 
liśmy jeńcem 6 oficerów i 600 żołnierzy po więk- | jego przyjaciela Haweisa, który jak i ogłoszone świe- 
szej części z wojska liniowego. żo przez niego „idee* odznaczają się naiwnością, 
Montargis 8 października. Wedety pruskie |ale okok tego niepoślednią dozą zarozumiałości. 
stoją w pobliżu Pithiviers, gdzie wojsko fran-| „Nie jadę do Francyi — mówi Garibaldi — gdyż 
cuskie oczekuje zaczepki, jestem tak jak Ty niezachwianym zwolennikiem po - 
Malesherbes 8 października. Prusacy zbie- |koju. Mimo tego chciałbym się dostać dla dobra i 
rają się pod Etampes (na południe Wersalu). | ludzkości do Anglii, bo to klasyczny kraj pokoju, i i 
Wczoraj kilka kolumn nieprzyjacielskick przecho- |tam wziąść inicyatywę do utworzenia na cały świat À | 
dziło przez Lafertóć i idą na Etampes i Voves. areopagu, by położyć koniec dzikim rzeziom, jakie 
Chastres -8 października. Oddział wolnych | w tej chwili Europę środkową napełniają. Wysłałem 
strzelców paryskich rozbił w Ablis 150 jeźdzców |idee tu załączone do Berlina i Sztokholmu i za- i 
pruskich i schwytał 60 jeźdzców i koni. Burmistrz |syłam Ci ich odpis, abyś je wydrukował, jeźli u- j 
z Artenay zawiadamia, że w okolicy 700 do|znasz za stosowne.“ ij 
800 wolnych strzelców zmusiło Prusaków do od-| W „ideach* owych mówi Garibaldi, że na to j 
wrotu. tylko życzył Prusom zwycięstwa, by zwalić tyra- f 
Londyn 8 paźdz. Times donosi, że mosty i|jna, a teraz wzywa do Nizzy delegatów z całego | 
kolej żelazna między Lafertć a Meaux przy-|Świata dla uchwalenia dwóch artykułów mających 
wrócone i że Francuzi opuścili redutę Pierfitte|tworzyć podstawę konstytucyi powszechnej, a mia- > 
na północ St. Dénis. nowicie: 1) wojna między ludami jest niepodobną; i 
Florencya 8 października. Deputacya z.ple-|2) każdy między niemi zachodzący spór musi być i 
biscytem, złożona z ośmiu delegowanych z Rzymu ļpoddavy areopagowi dla załatwienia go pokojowo. | 
i Komarchii, oraz po dwóch z Viterbo, Civittavec-| Szkoda, że Garibaldi nie powołał przed swój try- f 
chia, Velletri i Frosinone, przybyła tutaj. bunał w Nizzy króla Wilbelma, Bismarka, Napo- 
Petersburg 8 paźdz. Prusacy zakupują wļleona III, Favra, Wiktora Emanuela i cara Ale- 
wielkiej ilości kożuchy rosyjskie. Dzienniki rosyj- | ksandra. 
skie widzą w tem dowód, iż rząd pruski ma prze-| Według Gazety Krzyżowej dotychczasowy sejm i 
konanie, że wojna nierychło weźmie koniec. pruski nie będzie już zwołany, lecz właśnie roz- 
Petersburg 8 paźdz. Przywódzcy bucharscy | wiązany, aby nowe wybory mogły być wcześnie 
z Szagrisjabu wzbraniający się słuchać emira | rozpisane. | 
Bucharskiego, zostali do tego zmuszeni wejskiem| Piszą nam z Rzymu 6go b. m. „Pytacie, co czy- 
rosyjskiem. Przy warowni Kilab padł 1 oficer i|ni Pius IX i eo czynić zamyśla? O ile wiem i 
18 żołnierzy, a 8 oficerów i 100 żołnierzy było |wiedzieć mogę, modli się i czeka. Mówiłem z pa- 
rapionych. Dowódzea wyprawy jenerał Abramonkoj|rą osobami, które go w tych czasach odwiedza- 
lekko raniony. ły i z nim rozmawiały. Powiadają, że jest bardzo KO | 
„Odessa 8 października. Przybył tu wczoraj|spokojny, słodki, a nawet wesoły, chociaż nie- 
wieczór z Konstantynopola parowcem poseł rosyj-|kiedy zamyślony. Powiadają, że nie umieją oddać Ai 
ski jenerał Ignatiew. uczucia, jakie wzbudza widok Ojca Śgo i jego roz- i 
mowa; jest w nim coś tak poważnego i uroczy- w | 
stego, tak świątobliwego, że słów na to znaleźć 4 
trudno. Zapytany, co zamierza uczynić, kilkokro- i) 
tnie odpowiedział: — Nie wiem jeszcze. Jedni mi | 
radzą, żebym wyjeżdżał, drudzy żebym pozostał. y 
Ja jeszcze nie przechyliłem się ani na jedną ani f 
na drugą stronę. Czekam i modlę się, a zobaczę, | 
co Pan Bóg natchnie.* : 
„Tak rzecz się ma z Ojcem Stym. Zaraz w pier- 
wszych dniach po zajęciu Rzymu przystęp do nie- 
go był wolay i kardynałowie mogli się do niego 
swobodnie udawać, jakoteż inne osoby mające à 
prawo do niego przystępować. Nawet straży z wło- j 
skich żołnierzy nie było przy nim. Wezoraj i dziś 
mówią, że straż zaciągnięta, że nie wszystkich do 
Watykanu wpuszczają. Dowiem się dokładniej 
prawdy“. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Sæ iedeń 10 paźdz. (pryw.) Według wiarogo- 1 
dnych wiadomości angielskich, panuje niezgoda | 
między delegacyą rządu tymczasowego w Tours a 
rządem paryskim. Ten ostatni zniósł dekret roz- 
pisujący wybory do konstytuanty. Z tego powodu 
Gambetta udał się balonem z Paryża, aby przy- 
wrócić w Tours porządek. Francya i Włochy sto- 
ją na stopie naprężonej. Włochy odmawiają two- 
rzenia legii włoskiej, a Francya rozwiązała legię 
cudzoziemską. Antonelli usiłuje poróżnić Wło- 
chy z Prusami przez ogłoszenie tajnych korespou- 
dencyj francusko-włoskich. 

Tours 9 paźdz. Garibaldi przybył ta nie- . 
spodziewanie, wysiadł w prefekturze, gdzie człon- 
ków rządu przyjmował. Za przybyciem Gam bet- 
ty (balonem przybył z Paryża do Amiens, a stam- 
tąd na Rouen koleją zelazną. Red.) odbyła się na 
tychmiast rada rządowa półtory godziny trwająca. 
Podczas niej wielki tłum ludu zebrał się przed 
prefektarą. Gambetta miał mowę przyjętą z za- 
pałem, w której zapowiadał rychłe ukazanie się 
proklamacyi rządu paryskiego. Gambetta opatrzony 
był najrozciąglejszemi pełnomocnictwami. Przed 
Marsylią stoi jedna fregata amerykańska i jedna 
biszpańska. Artylerya gwardyi ruchomej departa- 
mentu Haute Garonne odeszła do Belfort. 


Z sąsiedniej Bochni przybył natomiast ratunek. Mie- 

Bczanie, dwaj żandarmi, dwie wodą napełnione sikaw- 

l miejskie z beczką i sikawką salinarną, skuteczną 

losły pomoc. Widzieliśmy właścicieli domów, rękodziel- 
tików, górników, nawet nauczycieli i urzędników, mło- 
| eż szkolną i rzemieślniczą, pracującą z calem wytę- 
łeniem. Około północy udało się jednemu Żandarmowi 

Pomocą wójta sprowadzić kilkunastu włościan, którzy 
y cujących przy sikawce ochotników zluzowali, a oko- 

4ej rano, przywołano czeladź dworską. Obaj zaś 
andarmi pozostali przez całą noc do Sej rano, dopó- 

ognia zupełnie nie stłumiono i nie zabezpieczono Się 
zajęcia. się sąsiednich zabudowań. 

— Nr40 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy“; 
»Potrzeba reformy w wystawach rolniczych“; „Drogi 
elazne w W. Ks. Poznańskiem*; „Towarzystwa ubez- 
pieczeń“; „Listy ze Lwowa“, wlaściwe rubryki handlo- 
%o-przemysłowe. 

— Nr 26 Przewodnika -Ekonomicznego zawiera: 
wŹmaczenie ekonomiczne pracy umysłowej”; „O ściółce 
Śnej*; „Technika rolnicza: o wpływie zbytecznej wil- 
Boci na rolę“; zwykłe rubryki handlowe i przemysłowe. 

— W Warszawie jest 86,672 żydów między temi 
69,541 stale zamieszkałych. Od r. 1863 ludność ta 
Wzrosła o 20,000 skutkiem wyniesienia się wielkiej 
zby żydów z Litwy. 

— D. 5 b. m. umarł w Warszawie Michał Zadar- 
Lowski, tajny radzca, były senator przeżywszy lat 82. 

~ D. 6 b. m. umarł w Lelewie w powiecie Płoń- 
skim Hilary Ostrowski, tajny radzca, były marszałek 

hty gubernii Płockiej, licząc lat 82. 

— D. 8 października umarł nagle w Baden. - Baden 
Profesor Jerzy Saal znany malarz krajobrazów półno- 
ych, należący do szkoły dysseldorfskiej. W lecie mie- 
Szkął on w Baden, zimą w Paryżu. Liczył lat 52. 

— We czwartek znaleziono przypadkowo w lesie przy 
Dornbach pod Wiedniem młodego człowieka ciężko po- 
řanionego, bez przytomności i obranego Z odzieży. Przy- 
Wieziono go do Wiednia. Dotąd tyle tylko wiadomo 

zeznań jego matki, która nadaremnie od czterech dni 
ukala syna i znalazła go bez nadziei życia, że syn 
kj nazwiskiem Józef Brzezina, ukończony technik, szu- 

posady i ogłosił po dziennikach, że wynagrodzi tego, 
kto mu ją zdoła wyrobić. Z powodu tego ogłoszenia 
Wał do niego jakiś nieznajomy, że mu posadę udzieli 
bedac sam pełnomocnikiem jednego z bogatych obywa- 

i, izamówił go do kawiarni. Obaj widywali się kilka 
tazy, Technik wreszcie wziął z sobą papiery na 200 złr. 


proklamacyę z powodu poddania się Strasburga i 
Toul, w której mówi: Nawet w chwili swojego u- 
padku oba miasta zwróciły oczy na Paryż i za- 
pewniły jeszcze raz, że obstają za jednością i nie- 
tykalnością ojczyzny naszej, tudzież niepodzielno- 
ścią republiki. Rząd nakazał, aby w miejsce do 
tychczasowego posągu miasta Strasburga, stanął 
inny posąg śpiżowy, na którym byłyby przedsta- 
wione bohatyrskie czyny obrony departamentów 
wschodnich. — W Paryżu zaczyna zbywać na mię- 
sie wołowem. 

Maga 8 października. Książę Napoleon i księ- 
żna Matylda przybyli tutaj. 

Cormy (główna kwatera pruska pod Metz) 8 
paźdz. (urzędowa). Wczoraj po południu o Żgiej 
nieprzyjaciel uderzył przez Woippy na dywizyę 
Kummera. Walka zacięta trwała do nocj; nie- 
przyjaciel odparty wszędzie z wielką stratą w wal- 
ce wieczornej. 9ta brygada piechoty i 10 korpus 
uderzyły silnie. W szeregach nieprzyjacielskich bra- 
ła udział także gwardya. Równocześnie nieprzyja 
ciel rozwinął na prawym brzegu Mozeli kilka dy- 
wizyj przeciw pierwszemu i dziesiątemu korpusowi. 
Żwawa szła tam kanonada. Straty liczone są mia- 
nowicicie w dywizyi Kummera i w 10 korpusie na 
500 ludzi, w 3cim korpusie na 130 ludzi. (podpis) 
Stiehle. 


Tours 8 paźdz. Dekret rządu centralnego od- 
racza wybory do konstytuanty, 

Tours 8 paźdz. (urzędowa) Donoszą z B elle- 
garde 7go wieczór: Prusacy stoją o 16 kilome- 
trów (21/5 mil) od Pithiviers, w okolicy Males- 
herbes i Sermoise. Od utarczki pod Toury, nie 
donoszono o żadnej potyczce. Pitbiyiers zajęte 
wojskiem francuskiem.— Donoszą z Montargis 
7go wieczór: Dziś o 4ej po poludniu 60 ułanów 
pruskich przybyło do Malesherbes i pytało o woj- 
sko i wolnych strzelców w okolicy. Z St. Quen- 
tin 7g6 wieczór donoszą, że prefekt przesłał wia- 
domość do rządu w Tours: Prusacy stoją tu o 
3 mile francuskie; jutro rano © 4ej uderzą na 
St. Quentin; z gwardyą narodową i pompiera- 
mi będę się bronił na barykadach. — Z Evreux| kontrybucyi. Słowo w słowo, jak Moskale. Wszak- 
7go donoszą: Korpus pruski, który tu ciągnął, co-|że cały departament nie może odpowiadać za część 
foął się znów na Mantes.— Donoszą z Marsylii|swoich mieszkańców. Wiadomo już, że Prusacy nie 
1go: Garibaldi spodziewany był o 4ej po połu-|chcą uznawać powstańców za wojsko legalne , jak 
dniu i robiono wielkie przygotowania na jegó przy- | gdyby Francuz broniący ziemi swojej od na- 


Przyjechali do Krakowa od 9go do 10go października. 


HOTEL DREZDENSKI: Wanda Dolańska włacicielka 
dóbr z Galicyi, Jan Kuciński właściciel dóbr z Kon- 
gresówki, Paulina Fechnerowa z Warszawy, Jan Konar- 
ski z Galicyi, Leon Kaszczyński właściciel dóbr z Kon- 
gresówki, Gustaw Sobótkiewicz z Warszawy, Roman 
Kozaryn z Lubelskiego, A. Romer z Tarnowa, Artur 
Wachsman ze Szczakowy. 

HOTEL SASKI: Aleksander Marcinkowski z Kon- 
gresówki, M. Witkowski z Białej, Franciszek Zalewski 
z Warszawy, Julian Kirchmayer właściciel dóbr z Krze- 
sławic, Karol Muchowicz piwowar z Warszawy, Józef 
Pokrzywiecki z Kongresówski, J. Surmacki z Galicyi, 
Ryszard Andrzejkowicz z Warszawy, August Lan foto- 


Nordd. allg. Ztg przemawia przeciw zneutrali- 
zowaniu Alzacyi i Lotaryngii, a za ich przyłącze- 
niem do Niemiec. Neutralizacya tych prowincyj po- 
legałaby na utworzeniu z nich osobnego państwa, 
które jak Belgia albo Szwajcarya nie mogłyby być 
obcem wojskiem najechane, lecz również wiunyby 
bronić swojej neutralności. Otóż Nordd. allg. Ztg 
dla usprawiedliwienia niby zaborów, dowodzi, że 
zneutralizowanie to nie zabezpieczyłoby Prus od 
Francyi, gdyż Francya miałaby jeszcze sposobność 
uderzyć morzem na Prusy. Ależ to przypuszczając, 
państwa morskie najdalej od Prus leżące powin- 
nyby również być Ścieśnione, gdyż mogłyby ude- 
rzyć na Prusy od morza, a Prusy nie mogłyby im 
odpowiedzieć wojną lądową. Dalej zaś dowodzi, 
że Alzacya i Lotaryngia nie przestrzegałyby swo- 
jej neutralności, gdyby szło o ponowną wojnę prze- 
ciw Niemcom. Jeżeli zaś Niemcy mają się tak za- 
bezpieczyć od Francyi, to cóż zabezpieczy Frraocyę 
od Niemiec. 

Wczoraj telegrafowano nam już, o nowej wy- 
cieczce z Metz, która się powiodła, jak Świadczy 
nawet raport urzędowy pruski z Corny pod Metz. 
Telegraficzny ten raport przekonywa o rozwinięciu. 
znacznych sił Bazaioa zewnątrz twierdzy. Wpraw- 
dzie mówi o odparciu nieprzyjaciela, ależ zadaniem 
wycieczki z twierdzy nie może być jej odsiecz, tj. 
zmuszenie oblegających do odwrotu, bo na to nie 
wystarczają siły mogące być użyte do zrobienia 
wycieczki. Odsiecz musiałaby nastąpić z zewnątrz, 
a Francuzi nie mają sił po temu na miejscu. 

Rząd pruski wezwał mieszkańców Strasburga, 
aby bezzwłocznie likwidowali szkody swoje zrzą- 
dzone przez bombardowanie, gdyż te będą objęte 
wynagrodzeniem wojennem mającem być przez 
Francyę zapłaconem. Tak więc Francya ma płacić 
za szkody zrządzone przez działa niemieckie. 

Nowy rodzaj zdzierstwa obmyśleli Prusacy we 
Francyi; bo na każdy departament, w którym się 
ukażą powstańcy, nakładać mają milion franków 


| 


Depesze Telegraficzne. 


Bodenbach 9 października. (Dz. Pol.) Poli- 
cya pruska wpadła na trop porozumienia pomię- 
dzy jeńcami francuskimi w różnych obozach, zmie- 
rzającego do rozbrojenia załóg laudwerskich. Nie- 
które transporta landwery z tego powouu zostały 
wstrzymane i obostrzono komunikacye jeńców z 

ublicznością. 

4 Kromi 8 paźdz. Königsb. Hart. Ztg do- 
nosi, że hr. Bismark na podanie miasta i starszych 
kupieckich o uwolnienie Jakobiego odpowiedział, 
że krok przedsięwzięty przez jenerała Vogel -Fal- 
kensteina usprawiedliwiony jest obecnym chwilo- 
wym stanem wyjątkowym. 

Gi arisruhe 8 października. Karlsruher Ztg 
pisze ze Starego Breisach 8go rano: Wczoraj wie- 
czór od godz. 9 do 11%, bombardowano natarczy- 
wie Nowy Breisach ze trzech stron. Powstał 
tam wielki pożar. Bombardowanie trwa dziś dalćj. 
Stary Breisach nie jest dotąd zaczepiony. 


Ì gotówką 25 złr., i więcej nie wrócił. Zdaje się, Żo| piomaehiuna 8 października. Pretensye Ba- |jęcie. Mówią, że wyląduje w Toulonie. Dalej|jazdu, nie miał prawa tego czynić. Takiego sa-| pzzyącselia 10 października. Zndźp. belge de- 4 
baj pojechali do Dornbach, i tam mniemany pełnomo- | warczyków wydalonych z Francyi, zapisane już do-|z Marsylii donoszą w nocy: Garibaldi przy-| mego czynu dopuściła się młodzież niemiecka w nuncyuje jawne knowania bonapartystowskie w Bel- ; 
Cik dopuścił się rozboju na młodym techniku. Nie- | 


był o 1Óej wieczór i przyjmowany był z zapałem. | r. 1813, a jednak obwołano ją zbawcami. 

Panie zd ostsf tdrządak. Thiers bawi obecnie w Wiedniu, dokąd przybył 
Tours 8 października w nocy. Donoszą z|z Petersburga i miał już posłuchanie u kanclerza 

Chartres, że przednie straże pruskie przybyły |br. Beusta. Z Petersburga nic podobno nie wy- 

z Houdan do Dreux (oba leżą na kolei zachod- | wiózł pocieszającego, a przynajmniej zabezpiecza- 

niej za Wersalem) i zapowiedziały tam 500 ludzi. | jącego nietykalność Francyi. Tego zobowiązania 


tąd w ministerstwie spraw zagranicznych, przenoszą 
jeden milion. ś 

Sztutgarć 8 października. Staats Anzeiger 
für Wtrtemberg pisze w urzędowej części swojej: 
Rząd wirtemberski uważa obecną porę jako dogo- 
dną do nowego urządzenia stosunków niemieckich; 


gii zmierzające do przywrócenia panowania; żąda 
ona zniesienia ustawy belgijskiej o cudzoziemcach 
(uchwalonej na żądanie rządu cesarskiego). 

Petersburg 10 paźdz. Journal de St. Peters- 
bourg rozbierając manifest napoleoński, mowi: Po- 
kój jest możebnym jedynie przed rozpoczęciem 
walki pod Paryżem i w Paryżu. 

washington 9 paźdz. Sekretarz spraw za- 


szczęśliwy ten znajdował się cztery dni w lesie bez 

nego ratunku, zostawiony tam jako niedający znaku 
ycia, Policya wyznaczyła 200 zlr. nagrody za wykry- 
tie niewiadomego zbrodniarza. 

— Dnia 8go października pogoda; termometr od 
+ 50,6doszedł do -+ 14°.2 R. Dnia 9 przed południem 
i wieczorem deszcz; termometr od -+ 109.2 doszedł 
© 4 140,8 R. Barometr w nocy z dnia 9 na lOty 


Listy zastawne y| amaj] płoną 


Kurs papierów i pieniędzy 
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4 CZAS z Wtorku 11 Października 1870. 


mimika o 


C. k: uprzyw. galicyjski akcyjny Lic y tac y a. 


© 
bank Mipoleczny ia. 10 raa p. o godai. 


W d. 5 lub. 6,Paździornika 1870. 
skradzione 
następujące Galicyjskie 


Listy zastawne: 
Serya II. Nr. 16,269 na 1000 złr. 


Wzywam pana St. S., 
mieszkającego w Krakowie przy 
ulicy Sw. Jana, 
aby w przeciągu dni ośmiu 


odwołał fałszywe wieści, które gi 
Ae głdł: A nie 10 przed południem, n E AT zaa 
w razie przeciwnym będę zmuszony wy- J w Rynku Głównym W domu pod L. 39 na dole, » IV. » 5,098 » 500 , 
odbywa si (181348) | Noi o TT eg A 


mienić publicznie nazwisko, 
(1494-2-3) JIirT. 


we Lwowie i przez Filie w Krakowie, i Obligacye indemnizacyj 
cyjne: 


Nr 16,772 na 100 złr. 

_ -PMEZ na 100 , í 

MD" Ostrzega się, aby tychże nie 
kupowano, albowiem poczyniono kroki, 
celem amortyzacji. 


DEE" Ktoby wyśledził, gdzie są te. 


e 
owniowć anlai Licytacya obrazów olejnych, rycin, mo- 
Czerniowcach, Bialej, Tarnopolu nt, książek i różnych starożytności, 


i Samborze, togizy 
U yrzedaż wywoł b jest do byci 
począwszy od e0go Pazdziernika 1869, Katalog przedmiotów KOEDEN UMEEK tar 


Dr A. Czyżewicz 
wyprowadził się z „Zakładu klinicznego“ 
na Wesołej i mieszka w Rynku Głównym 
pod L. 22 nad Apteka „pod Koroną,“ 


pierwsze piętro. — Godziny ordyn jące: F 
Asen  ASYGNACYE KASOWE Patentowane Rewolwery „Union, |p% sisya permeia mpte » 
e przy wicy Mikołaj” 


Broń tę wyborową wykonaną ż jednego kawałka, której system ze wszystkich tego 
rodzaju broni okazał się jako najlepszy i najpewniejszy — jesteśmy w stanie sprze. 
dawać po następujących nader niskich cenach: Rewolwery naciągające śię same, 

z lufą z lanej stali i walcem: zwykłe pięknie  wysadzane 


skiej, pierwsze drzwi od bramy.4(1524-1-3) 


Adwokat 
Dr WŁADYSŁAW MARKIEWICZ, 


4 „-procent. wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5-procent. wypłacalne w 15 dni po wypowiedzeniu 


przeniósł kancelaryę do domu Wgo G. M. , |Rewolwery małe kie» i rytowane bogato złot. | yaa Wi 
Goebla przy ulicy Grodzkiej pod L. 89|6'„-procent. wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu yit eesonhewn Zaila. kaiken, 6> slan]. staka BE. T0 Ao TI -13,39 18, 15 do 16i JJ nogr ona 
7 > o o o » — — — 2 m 
Dz. I. (obok sklepu Wgo Armółowicza).; dto podr. śred, wielk, 10-mill.6 > o TERN gA MOS (IH0-90 Wiedeńskie, 


(1496-2-3) 


OZNAJMIENIE 
o sprzedaży drzewa. 


„L. 15442 
Zarząd gospodarczy dóbr rządowych w 


Niepołomicach będzie sprzedawał w dro- 
dze publicznej licytacyi produkta lasowe, 
w Niepołomiekich lasach rządowych znaj. 
dujące się, a to na pniu całemi zrębami, 
najwięcej ofiarującemu. 

Licytacya odbywać się będzie w do- 


i Wóslau, jako te 
i Węgierskie, w najlepszych ge 
tunkach, nadchodzą co dzień dó Handlu 


Edwarda Fuchsa. 
Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyj” 
muje i uskutecznia tenże Handel jak naj 


punktualniej, 1514-2-4) | 
Również tenże Handel odebrał Świeżg 


tansport Jabłek Tyrolskich. 
TY ni LL 


Józef Boscovitz 
Optyk z Pesztu, - 


ma zaszczyt zawiadomić 
| Szanowna Publiczność, że 
adało mu się wynaleźć 
masę szklanną, 
j która siłę wzroku nietyl- 
ko w najlepszym stanie utrzymuje, 
Ją nawet wzmacnia. Oparty na zaufaniu 
jakiemu go dotychczas Szanowna Publi- 
Czność obdarzała, poleca się pamięci Sza- 
nownej Publiczności. 
Józef Boscovitz, 
(1492-4-6) Optyk. 


Dyrekcya dto dto did. "7, „SWO 1425156" 16—17 191 
* | Rewolwery dla armii kalibru jak karabiny Werndla „ 16—18 19—21 23— 25 
Naboje 100 sztuk 7 millm., złr. 2:50 — Torba skórzana złr. 1:80, 2. 
dto dto 10) y p o 3— 
dto kalibrowe 100 sztuk „ 4— (1461-.6) 
Polecenia wypełniają się bezzwłocznie za pobraniem należytości pocztą.— NB. Ku- 
pującym 3 sztuk 10%% rabatu — Kupującym 6 eżtuk 15%, rabatu. 


Eigner et Comp., 
c. k. Fabrykant rewolwerów w WIEDNIU, Kärntnerrig Nr. 11. 


51> procentowe 


listy zastawne 
ma taena] WIEDENSKIEJ KASY MIPOTECZNEJ 


w Kolanowie dnia 14 — w Poszynie dnia |są do nabycia w sztukach po złr. 5000, 1000, 300 i 100. z 
20go — w Niepołomicach 21g0— w Gro-| WWyKupno tych listów zastawnych nastąpi w miarę CO pół 
bli ż4go — w Dziewinie 25g0 — w Ga-|poku odbywającego się losowania onych, w prze- 
włówku aoryst y 21go — ciągu 32 lat al pari; opatrzone są w Kupony, każdorocznie 
Ogólna spodziewana ilość drzewa wy- 180 Listopada i fso Maja bez „wszelkiego 
nosi w drzewie na materyał zdatnym potrącania na podatek płatne, i mogą być pras 
103.832 stóp kub., w budulcu 39.486|wnie używane na kaucye służb lub zobowiązań, niemniej 
stóp kub., w drzewie opałowem 385.612|jako fundusze RPupilarne, Fideikomisowe, i De- 
stóp kub., a cena wywołania na wszyst- pozytowe. 
są eE tego drzewa, wynosi 38.922 Pierwsze losowanie ma miejsce w Styczniu 1871 roku. Wa 
Bliższe warunki licytacyi można w kan- ka zdy m liscie zastawnym wiedeńskiej kasy 
celaryi Zarządu gospodarczego dóbr rzą- hipotecznej Jest uwidocznioną hipoteka gogywa5ć: gi” Ś8 
dowych w Niepołomicach powziąść. sługująca, równie jak poswiadczenie komisarza kra- 
Wadyum wynosi 10%, ceny wywo-|jowego i Wydziału rewizyjnego co do onego pupilarnego bez- 
łalnej. pieczeństwa. 
Oterty pisane przyjmują się przed roz- Gdy tedy w mowie będące fisty zastawne obok 
poczęciem ustnej licytacy.  (154--3) |znakomitego procentu, nie ulegając wielkim zmia- 
Z e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu (nom kursu, zupełne maja zabezpieczenie, 
Tarnów 29go Września 1870. przeto policzyć je należy deo najpewniejszych i naj- 
lepszych papierów lokacyjnych. 


Wiedeńskie Towarzystwo Kantoru Wymiany 
(Wiener Weschselstuben-Geselischaft). 


Kapitał akcyjny 3 miliony złr. 


Zakupno i sprzedaż papierów państwowych i przemysłowych, Losów, mo- 
nety złoty i srebrnej, Promes na wszystkie ciągnienia, Przekazów i Listów 
kredytowych na wszystkie znaczniejsze targi Europy i Ameryki. 
Polecenia na tutejszą, jako też wszelkie zagraniczne Giełdy, wypełniają się 
najrzetelniej. 


Wiener Wechselstuben-Gesellschaft. 
Wien, Graben, Nr 8. (1421-6-24) 


en 


H 


Obecnie jest podczas jarmarku w Krakowie 

gw budzie naprzeciwko kościoła N. 

Maryi Panny; w przejeździe będzie w Tar- 

nowie od 14go do 22go w Rzeszowie od 
Z3go do końca b. m. 


Do sprzedania: 


Dobra Dąbrowa 

zaalimkówk ą, | 

Ja mili od Nowego Sącza przygó- 
ścińeu, podług katastru obejmujące 265 
morgów ziemi, 81 morgów buko- 
wego lasu. Grunta przy Dunajcu jsk 


uF Jeszcze tego nie bylo7BE 


T lko 10 złr Prawdziwy angielski cylindrowy zegarek srebrny z kryształowym minutnikiem 

* z niklowem wnętrzem wraz z łańcuszkiem, z prawdziwego złota talmi z me- 

dalionem i futerałem ze skóry, z pismem poręczającem. Czy to nie zadziwi każdego? 

T Ik 20 zł Prawdziwy angielski, pięknie w ogniu złocony srebrny zegarek chronumetro- 

0 r. wy, z podwójną koper.ą, pięknie emaliowany, ze szkłem kryształowem, wraz 

z ładnym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem i pismem poręczającem. 

T lko 17 zł Prawdziwy angielski srebrny, w ogniu pozłacany zegarek chronometrowy, z po- 
« jedynczą kopertą, z łańcuszkiem, medalionem i futerałem. 

T lko 14 zlr Prawdziwy angielski zegarek cylindrowy ze złota talmi, najnowszy fason, z 
* podwójnemi szkłami kryształowemi, gdzie jest wnętrze zegarką przez szkło 


” L4 
do widzenia, z łańcuszkiem ze złota talmi, medulionem, futerałem i pismem poręczającem. > Rh ą 
Obwieszczenie. Bank pod firmą T lko 15 złr Zegarek ze złota talmi, z podwójną ko sa Mmd ze bw) m najlepszej jakości. 
L. 1739. » kryształowem i wnętrzem niklowem, z łańcuszkiem z talmi złota, medalionem J 
AN TONI HOELCEL futerałem i pismem eddi cem. j Sie Gorzelnia piętrowa z ma 


szyną , stajnia murowana na 100 sztuk 
wołów, budynki gospodarcze dobre, dom ` 
mieszkalny w średnim stanie. Kiimkówke 
pół nei odległa ma ziemi pszenicznej do- 
brej przeszło 100 morgów i lasu prze- 
szło 200. 
Dobra te ze względu podziału sukceso- 
rów są od 24go Czerwca 1871 do sprze- 


T lko 15 zir Prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy ze szkłem kryształowem i z pię- 
y * knem giloszowaniem wraz z łańcuszkiem, medalionem i pismem poręczającem. 
T Ik 17 zł Prawdziwy angielski zegarek (Duplex) ze sztucznem wnętrzem, okazały, tym 
y 0 r. szezególniej do zalecenia, którzy potrzebują zegarka do podróży, gdyż tego 
goasajo zegarki pio do zniszczenia. Kto taki zegarek kupi, musi powiedzieć, że tego w ca- 
ym świecie nie dostanie. 
Angielski zegarek Remontoirs „Prince of Wales,* największego ga- 
Ty lko 15 lub 18 złr. e e ze SSRAGA kryształowemi, wnętrzem niklowem, z prawdziwe- 
go złota talmi. Zegarki te mają tę wyższość nad innemi, że można je nakręcać i regulować bez 
luczyka; do lub ii zegarka dodaje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i pismo poręczające. 


Maleńki k damski srebrny i prawdziwie pozłacany, z łańcu- 
Tylko 15 lub 8 złr . ikisi na usyję ze złota talmi, z kutasikami, piskap tuterałem, z 


Magistrat król. miasta Nowego Sącza 
podaje do publicznej wiadomości, iż ce- 
lem wydzierżawienia prawa do poboru 
cła targowego, na czas od 1go Stycznia 
14871 aż do końca Grudnia 1873 r., od- 
będzie się publiczna licytacya 

ma dniu 27 Pażdziernika r.b., 
pierwsza. 


(1523-1-3) w Krakowie. 


KELLER i ALT w Wiedniu. 


Å z . 4 . £ 
z ga air; pe” sa pó desek e ORONT f TES AAE moy, "29 laar Y a Piee łot, łoto N. 3) zegarek damski z łańcuszkiem na szyję jo pri. dente "R a 
. . 1 a , Zło .t. 8 > . j 
E troi ci aa Futro miastowe Ubiory męzkie, Palt owe Tylko 22 i 24 złr, z'oa taimi 1 pismem poreezajgcom. spodziewaną. — Nafta widcezną. 
istopa W i 0 zim , T Ik 3:50 ] b 4 Prawdziwie angielski zegarek srebrny, z łańcuszkiem ze złota talmi| $8" Bliższej wiadomości w tym wzglę- 
J 0 u złr * z medalionem, kluczykiem, skórz. futerałem i pismem poręczającem. | dzie udziela Adwokat p. Berson w N. 


cytacya w Kancelaryi Magistratualnej w 45 zër. | zadziwiająco, tanio 


odzinach urzędowych. Z. r 18 złr. 2 Sączu i p. L. Sroczyński w - 

Za Paa zeza tiek się w Powdzi ied Kellera i Alta, ! JET Cud sw iata! EA wie, -w Bydka Główijm, si 

poprzedniem trzech-leciu opłacany czynsz r RE ZIWĘ es T (Wiener Huuptstrasse N. 1I, Wyborowe el tns : wd r ct. Prawdziwy payak ay hpm za którego chód rocznie poręcza, | m 
ż iiber dem Freih ylko r. 50 ts lub2 złr. Te same lepiej wykonane. $ s i 

miogrodzk 1e gegenüber dem Freihause, DLS Sa gieldy Ogólay aeti iakkh LAN in: Towarzystwo Kałuskie zawiei 


cke der Paniglgasse. 


Futro podróżne cenna reanco. Palto zimowe, 


z wykładami szopo-, [ubiory nieodpowiednie |najmodniejszego kroju 


dzierżawny w sumie 1.450 złr. w. a. 
W licytacyi udział biorący przedsię- 
biorca obowiązany będzie, przed rozpo- 


W Jak wiadomo, posiadamy wyłączne prawo sprzedawania w Austryi prawdziwego złota talmi, 
a wszelkie przez inne firmy ogłaszane wyroby ze złota talmi, są tylko podobiznami lichej 

, Jakości, za co się zaręcza. (972-10-12) 
| Łańcuszki ze złota talmi dla mężczyzn, złr. 1:0, 2, 3, 4:40— długie do zawieszania 


jące kopalnią soli, potasu i żupą, 


B. Margulies i Spółka, 


częciem ustnej licytacyi, dziesięć odset- wemi przyjmują się bez tru- ł ze złota talmi złr. 2.50, 3, 4, 5. h - 
kowy zakład w sumie 145 złr. w. a. do 40 złr. dności napowrót. 30 złr. Pierścienie ze złota talmi, jako to: Sygnety z prawdziwemi kamieniami do wyrzynania | poleca Szanownym właścicielom ziem- 
jako też fałszywe dyamentowe promieniejące jak słońce, po złr. 1, 2, 3, 4. : : . 
skim i fabrykantom swoje wyroby 


Pyszne pozytywki, melodiony grające najnowsze kompozycye Mayerbeera, Offenbacha, 
Straussa, Ziehrera, 1 sztuka z 4 aryami złr. 7 — 1 sztuka z 8 aryami złr. 1050— 1 sztuka 
z 8ma aryami z tremolo aparatem, mandoliną, dzwonkami i niebiańskiemi głosami złr. 18— 
ta sama z 12ma aryami złr. 25. 

Miniaturowe stoliczki do pisania, z muzyką złr. 15. 

| Wielkie, pyszne Pudełko na cygara, z muzyką złr. 15, 18. 

Albumy fotograficzne, z muzyką złr. 10, 12, 15. - Tabakierki z muzyką, zir. 8:50 


Do Czytelników! Głowne zasady: nowość, rzetelność i niskie ceny. 


Wszystkie zegarki są pierwszej jakości i nie należy ich porównywać z innymi ordynaryjnymi ga- 
tunkami. — g Za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, każde zamówienie 


rąk komisyi licytacyj w gotówce złożyć. 
Dla ułatwienia licytacyi będą także 
pisemne i wymogi prawne posiadające 0- 
ferty przyjmowane. 
Warunki licytacyjne mogą być każde- 
go czasu w godzinach urzędowych, w 
Ekspedycie magistratualnym przejrzane. 


soli potasowych i na- 
wozy potasowo - ma” 
gnezyowych 
w różnych stopniach jakości. 
Obstalunki, objaśnienia i cenniki, przyj- 
muje i udziela Bióro centralne Towa- 


KELLER i ALT w Wiedniu. 


WIĘ” Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 


wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
sumienniejszą obsługę. (1445-2-) 


Keller i Alt, 


majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. 


Nowy Sącz dnia 4 Sierpnia 1870. - i 
(1519-2-3) bić dg się EE 24 aiy a oira A się pieh A Tre pi A rysy 3 + ok i rzystwa (1374-.6) 
TEPEE | PREY gulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie. — «qgp" Zegarmistrze, handlujący zegarkam W | 
| tm Hauptstrasse N, 11. % | znajdą wielki Skład wielkich oórojków w a asie, zwykle 3 do. 4.050 sztuk. Ty Ko sprowadza- w edniu „ Seilerstätte 
; |nie zegarków z pierwszej ręki z Anglii i wielki odbyt, stawia nas w możności tak tanio sprze- Nr 13. 7 


dawać. Jeneralna Ajencya Zegarków kieszonkowych. 


EINDUSTRIEHALLE , Wien, Praterstrasse Nr. 16. 
BF Nie pomylić się z| numerem 26. 


Konkurs. 


N. 3974. 
Posada fachowo wykształconego kie- 
rownika (instruktora) Straży ogniowej w 
mieście Drohobyczu jest do obsadzenia. 
Z tą posadą połączona jest płaca 380 
złr., mundur, pomieszkanie, opał i eme- 
rytura. — Termin do podania się po ko- 
niec Października 1870. 
Bliższych wiadomości udzieli Urząd 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. |FRTTSSET pirwa Eig E oa pomyiipien 


kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych Dr ©. Kil- 
łisch w Berlinie‘ Louisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych. (1256-121.208), - 


T pt epileptyczne (wielką chorobę) fi 


Bezpośrednia jazda stat- 0N kiem parowym między 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


za pomocą pocztowych statków parowych: 
Mhuringia w Środę 19 Październ. z rana 
Westphalia dto 26 Pażdziern. dto 


Już nie potrzeba frotera! 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo- 


wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najła- ca Vivienne, 36 


e Pra REET E AA ; ) lkiego rodzaju (twardej i pa 
miejski. (1815-2-3) | twiejsżego % najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkieg ju te) Cimbria dto 2 Listopada: dto I 200 
Z Urzędu gminnego. lab miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. | cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 400, Międzypokład 55 tal a ka (dawniej ało zińakiogo; 
; Każde dziecko może tę czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 po-| Cona przewozu towarów: Ł. 2. od boczki o 40 stopach sześóściennych hamburskich z o- | w Warszawie w składz. ma w aptecznych 
Drohobycz dnia 24 Września 1880. kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent. puszczeniem (Primage) 15*/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1116-32-) | p. a we Lwowie u p. Piotra Mkolani. 
Aqua aromatica, pachniąca włoska Woda do plam, do natychmiastowego kt Mm a 4 eb p Zjednoczonych £ sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham- p LM. ort P. M % (100 a) © 


wywabienia wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy- 
jemnej woni można jej używać za perfymu. Oryginalny flakon 80 cent. — Poli- 
tura paryzka na meble, do najpiękniejszego politurowania samemu starych 
i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). Fla- 
kon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. Rosyj- 
ska pasta na ikan o "pepe il p bąjaą szy? wik y ody i wy 
3 . A tsarcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie Jak najtańsze. Aa gotówkę lub 
Bliższa wiadomość w Dyrekeyi Cukro- | zą pobraniem. — W Krakowie zwy: Skład up. Jakuba Solds aih 
wni, poczta Sędziszów. na Stradomiu. (1423-.33 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakociński 


i między Hamburgiem i Newym Orleanem 
K Allemania w Sobotę 26 Listopada z rana 
Cena przewozu osób: Pierwszą kejais TL19 — drnga kajuta 48O tal. — międzypo- 
a . 55 


mó 


0 gród owocowy i warzy” 

wny wrz z inspe- 
Kktami jest każdego czasu w Sędzi- 
szowie, przy kolei żelaznej do wydzier- 
żawienia. (1517-2-3) p 


Mieszkanie w Rynku, 


| pod L. 39 (dom Kirchmayera) skłae 
Cena przewozu towarów: * Nowego oaza 3 ` 13 ryc dy rę aga dający się z 10 pokoi, z piwnicą, strychem, 


Bliższych szczegółów udziela: August Boltem następca Wm. Millera w Hamburgu. | jest wraz z meblami całkowicie lub po- 


IMS" Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar & Gess | jedynczo każdego czasu ięcia. 
kofer W WEDNIU. Neuer Markt Nr. A? i p. I. Fithensokite w KRAKOWIE. id zr do Wynajęcia 


